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Krwawy W anarchistów czerw
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Wrzenie rewolucyjne ogarnęło Madryt i Walencję
Paryż, 26. 5- (PAT.) Wiadomości, jakie 

fladeszły do Paryża o nowych rozruchach 
anarchistycznych w Katalonii, nie pozwa
lają na dokładne zdanie sobie sprawy z sy
tuacji, tym bardziej, że władze rządowe 
hiszpańskie starają się o utrzymanie tych 
wydarzeń w tajemnicy. Oprócz informacyj 
o zaburzeniach anarchistycznych w miej
scowości Barbastro, gdzie anarchiści mieli 
rozstrzelać wielu przywódców Frontu Lu
dowego i ustanowić dyktaturę anarchisty
czną. „Information'* przyniosła w godzinach 
popołudniowych wiadomość o wybuchu po
ważnych zamieszek w Walencji. Organiza
cje robotnicze, których przedstawiciele nie 
zostali dopuszczeni do udziału w obecnym 
rządzie, ogłosiły już jakoby przed kilku 
dniami strajk protestacyjny. Równocześnie 
manifestanci, należący do U. G. T. (Unii 
Generalnej Pracowników), narodowej kon
federacji pracy, iberyjskiej federacji anar

chistycznej oraz do młodzieży socjalistyćz-! 
nej i anarchistycznej, domagają się dymisji 
nowego rządu, solidaryzując się z Largo 
Caballero. Te zamieszki przerodziły się 
w krwawe bójki, tym poważniejsze, że nie
które oddziały armii zdają się solidaryzo
wać ze strajkującymi, przeciwko którym 
policja używa karabinów i armat. Ze wzglę
du na powagę sytuacji, rząd wezwał do Wa
lencji poważne oddziały policji. Na ulicach 
miasta doszło podobno do walk, w czasie 
których padło wiele, ofiar z jednej i drugiej 
strony. ,W chwili obecnej policja zdaje się 
panować nad sytuacją, ale wrzenie rewo
lucyjne ogarnia okolicę Walencji, Castellon 
de la Piana, Alicante, Murcji i Almerii. Po
dobno zamieszki miały wybuchnąć również 
w Madrycie. W Barcelonie panuje też oba
wa, by nie powtórzyły się zajścia anarchi
styczne.

Organ Watykan o możliwościach
zawieszenia broni w Hiszpanii

Citta del Vat'cano, 26. 5. (PAT). „Osśer-
Taiore Romano**. omawiając projekt, brytyj
ski w sprawie zawieszenia tor Oni w Hiszpa
nii wyraża opinię, że szanse tego projektu 
są minimalne. Z punktu widzenia, wojskowe 
go należy wziąć pod uwagę, że obie strony

zaangażowań© są na odcinku Bilbao w gwał 
towneji walce. Operacje wojskowe są w pel 
nym toku. Jeszcze większą przeszkodę sta
nowią 1 względy, psychologiczne, tkwiące w 
samej naturze wojtay domowej, która," jak 
poucza doświadczenie historyczne, jest bar

dziej namiętną i niszczycielską niż wojna 
prowadzona między dwoma różnymi naroda 
mi. (Trzecim powodem uniemożliwiającym 
prawie przyjęcie propozycji komromisowych 
jest O drębny charakter polityczny obu stron. 
Podczas gdy w obozie narodowym daje się 
zauważyć proces konsolidacyjny i zjednocz© 
nie, H  Walencji i Barcelonie anarchiści wal 
czą przeciw komunistom. syndykaPsci prze 
ciw socjalistom itd. Ostatni kryzys rządowy 
w Walencji i Barcelonie jest dowodem głę
bokich tarć i .wywołuje, wrażenie, że w Bar 
celonfe i Walencji szerzy s‘ę propaganda za 
zawieszeniem broni.

Oprawiając z kolei stanowisko mocarstw 
wo-bec propozycji brytyjskich ,.Osservatore 
Ronraio*4 zauważa, że propozycje te spotka 
ły się z przychylnym przyjęciem Francji 
1 Belgii. Niemcy i Włochy nie zajęły jeszcze 
stanowiska, natomiast Rosja Sowiecka zda
je się skłaniać do prowadzenia kampanii aż 
do końca, nie tyle w obawie zwycięstwa 
gen. Franco, ile w trosce, że słabość rządów 
Walencji wywołać może wybuch anarchiz
mu, którego Moskwa lęka się bardziej niż 
krańcowych prądów nacjonalistycznych.

Bez względu na wyniki rokowań w tej 
sprawie — konkluduje dziennik — nie ma 
nikogo, kto nie chciałby życzyć Hiszpanii 
jak najszybszego zakończenia obecnej woj
ny domowej, naród hiszpański bowiem nie
jednokrotnie broni cywilizacji europejskiej 
i katolicyzmu.

Przedstawiciel Polski za
członkostwa Ligi Narodów

Sprawa „Feniksa" na komisji 
gospodarczej

Warszawa, 26 maja (Telef.). Dziś obrado
wało szereg komisyj senackich. Największe 
zainteresowanie budziło posiedzenie Komisji 
Gospodarczej, która rozpatrywała uchwalony 
przez Sejm wniosek posła Jahody-Żółtowskie- 
go, dotyczący tow. ubezp. „Feniks". Wniosek 
ten szedł w kierunku przedłużenia morato
rium dla „Feniksa** do 1 kwietnia 1938 roku. 
Komisja senacka po referacie sen. Głowackie
go i długiej dyskusji postanowiła wprowadzić 
liczne zmiany w uchwale sejmowej, zmiany 
korzystne dla ubezpieczonych w „Feniksie14. 
Przedłużono okres moratoryjny do 1940 roku, 
wprowadzono przepis, przewidujący oczyszczę 
nie portfelu „Feniksa" i ustalający straty u bez 
pieczonych na 25 proc., ponad to wprowadzo
no przepis, dotyczący przywrócenia praw tym 
ubezpieczanym, którzy przestali płacić wkład
ki. Ta kategoria ma zgłosić w ciągu miesią
ca od chwili ogłoszenia ustawy na ręce ku
ratora „Feniksa* oświadczenie, że pragnie 
nadal korzystać z praw ubezpieczeniowych, 
a w okresie następnych trzech miesięcy ma 
wpłacić zaległe wkładki. Na posiedzeniu ko
misji obecny był wiceminister skarbu p. Mo
rawski wraz z dyrektorem Państw owego Urzę 
du Kontroli Ubezpieczeń p. Fabierkiewiczem 
oraz kuratorem „Feniksa* p. Pawłowskim ze 
Lwowa. Sprawa „Feniksa* znajdzie się praw
dopodobnie na piątkowym posiedzeniu plenar 
nym Senatu.

Ks. Michał opuścił Polskę
Warszawa, 26 maja (PAT). Opiiszezająe 

granice Rzeczypospolitej po swoim pobycie w 
Warszawie, rumuński następca tronu ks. Mi
chał przesłał pod adresem Prezydenta R. P. 
depeszę treści następującej:

„W chwili, gdy opuszczam ziemie piękne
go kraju polskiego proszę Pana Panie Prezy
dencie przyjąć, jak również wyrazić Pani Mo
ścickiej moje najgorętsze podziękowanie za 
tak serdeczne przyjęcie. Zapewniam, że za
chowam niezatarte wspomnienie o moim po
bycie w' Polsce i o polskiej młodzieży harcer
skiej*. (—) Michał.

Gęnewa, 26 -5. (PAT.) Dziś o godz. 11 
rozpoczęła się nadzwyczajna sesja Ligi Na
rodów.

Po krótkim przemówieniu przewodniczą
cego Rady Ligi p- Quevedo dokonano wy- 
bom członków komisji weryfikacyjnej P©*" 
nomocnietw. Po krótkiej przerwie, w czasie 
której komisja sprawdziła pełnomocnictwa, 
delegatów, posiedzenie zostało wznowione.

Po odczytaniu raportu komisji zabrał 
głos pierwszy delegat Polski min. Komar- 
«icki, który złożył następujące oświadcze
nie:

Panie prezydencie. Komisja weryfikacyj
na. pełnomocnictw nie uznała, z powodów 
których sama jest sędzią, za wskazane za
jąć się sprawą, którą pozostawił w zawie
szeniu raport komisji weryfikacyjnej peł
nomocnictw poprzedniego zgromadzenia.

Jeżeli uznaje się za wskazane nie zaj
mować się tą, sprawą obecnie, chociaż sy
tuacja istotnie nie pozostawia już wątpli
wości, które jeszcze istniały we wrześniu 
ubiegłego roku, chciałbym stwierdzić, że 
mój rząd nie mając żadnych interesów po
średnich lub bezpośrednich w tym rejonie 
świata, zajęty jest jedynie przyszłością 
współpracy międzynarodowej w ramach 
Ligi Narodów, która powinna oprzeć swe 
istnienie na realności i uważa wobec tego, 
że sprawa jest zupełnie dla niego już za
łatwiona.

Następnie zabrał głos jedynie delegat 
Meksyku, który stwierdził, że Rolska nie 
zrobiła żadnej propozycji i wobec tego nie 
wchodzi w meritum sprawy, jednakże Za
strzega się przeciwko wszelkim tendencjom 
mającym na celu przygotowanie wykluczę 
aia członka Ligi Narodów.

W dalszym ciągu odbyły się wybory 
przewodniczącego Zgromadzenia, Wybrany

został 46 głosami na 49 głosujących mini- i 
ster spraw zagr. Turcji Ruszti Arras.

(Od Redakcji: Sprawa poruszona przez 
delegata polskiego min, Komarnickiego 
dotyczy pełnomocnictw delegacji abisyń- 
skiej, która obecnie nie przybyła do Ge
newy.)

Projekt statutu 
Sandźaku-Aleksandretty

Genewa, 26. 5. (PAT.) Przedmiotem 
wtorkowego posiedzenia Rady Ligi Naro
dów była sprawa Sandźaku-Aleksandretty. 
Referent p. Sandler stwierdził, iż komitet 
przyjął jednogłośnie szereg tekstów, doty- 
czących tego statutu. Według tych tek
stów, Sandżak Aleksandretty stanowi jed

nostkę administracyjną, kórzystającą z peł
nej autonomii w dziedzinie wewnętrznej.
Sprawami zagranicznymi kieruje rząd sy
ryjski, Kontrolę nad Sandżakiem wykony
wać będzie Rada Ligi Narodów za pośred
nictwem delegata narodowości francuskiej 
rezydującego w Sandżaku. Statut przewi
duje dalej demiłitaryzację Sandżaku. Wła
dza prawodawcza należeć będzie do zgro
madzenia, złożonego z 40 członków, wybra
nych na 4 lata. Władzę wykonawczą spra
wować będzie prezydent Sandżaku, którego 
wybierać będzie zgromadzenie prawodaw
cze na okres 4-letni, oraz rada wykonawcza 
odpowiedzialna wobec zgromadzenia.

Po wysłuchaniu p r z e z  .Radę uwag min 
Sandlera, posiedzenie poufne Rady zostało
zakończone.

Nareszcie znaleźli się referenci
projektów ustawy akademickiej i Pil-a

Szkody wyrządzone przez nawałnicę 
w „Szwajcarii Kaszubskiej"

Kartuzy 26 maja. (PAT). Obecnie ustalone 
zostały szkody po nawałnicy gradowej w 
„Szwajcarii Kaszubskiej*, obejmującej pow. 
kartuski. Szkody wynoszą 50.000 zl. Zniszczo
nych zostało 1000 ha oziminy, poza tym 750 
ha żyta, 100 ha owsa i 150 ha kartofli. Z dróg 
powiatowych najwięcej zniszczona jest droga 
Wyczechowo-Somomino, oraz szosa Stanowo- 
Kolonia. Pow. kartuski otrzymał 50.000 zl. 
zł. w naturaliach, jako pomoc doraźną dla 
poszkodowanych.

Warszawa, 26. 5. (Telef.). Dziś-ńareszcie 
rozstrzygnęła się sprawa referenta. JistaWy 
akademickiej w Sejmie. Referat ten przy
dzielono pos. Drozd-Gieryńskiemu, nauczy
cielowi z Piotrkowa, b. sekretarzowi B. B. 
Zgodził się on przyjąć referat, zapowiedział 
jednak, że zgłosi do ustawy szereg popra
wek, W Senacie ma referować ustawę b. 
rektor . Szkoły GL Gospodarstwa Wiejskiego 
prof. Miklaszewski.-Przy tej sposobności Sar 
znaczyć należy, że w obecnym Sejmie nie 
ma ani jednego profesora uniwersytetu. 
Posiedzenie Komisji Oświatowej Sejinu wy
znaczone zostało na 31 bm. na godz. 11 ra

no.- Na tym posiedzeniu referent przedstawi 
w e  sprawozdanie. Referatu ustawy o Pol
skiej Akademii Literatury również nikt nie 
chciał przyjąć a proponowano go szeregowi 
członków Komisji. Ostatecznie objął go 
przewodniczący Komisji Oświatowej pos. 
Boi. Pochmarski. Naprawdę więc Komisja 
Sejmowa zacznie pracować dopiero od po
niedziałku, wówczas . bowiem zbierze się 
również i Komisja Administracyjna, która 
rozpocznie obrady . nad projektem ustawy 
e Przedłużeniu urzędowania tymczasowych 
organów samorządowych w Warszawie.

— -  c-o-o

się zniesienia
nadzwyczajnego podatku od uposażeft

Warszawa, 26. 5 (Telef.). Stowarzysze
nia urzędników państwowych złożyły me
moriał w Prezydium Rady Ministrów i mar
szałkom ohjji izb ustawodawczych, w któ
rym urzędnicy proszą o rozszerzenie zakre
su obrad sesji nadzwyczajnej, co mogłoby 
nastąpić jedynie na wniosek prezesa Rady 
Ministrów, j za zgodą P. Prezydenta Rzpli- 
tej. Memoriał urzędników domaga się pod
dania obradom Sejmu projektu zniesienia 
nadzwyczajnego podatku od uposażeń lub 
też wprowadzenia dodatku drożyźnianego.

Chrzest syna włoskiego następcy tronu
Rzym, 26 maja (PAT). Syn następcy tro

nu włoskiego zostanie ochrzczony 31 maja, w 
jednej z kaplic Kwiryna!u Rodzicami chrzest
nymi będą. jego dziadek, , król Wiktor Ema- : 
nuel i babka, belgijska królowa-matka El
żbieta.
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Dr Scbacht w Paryżu
Parysk, W. 5. (PA<E). Dr S^aoKo prayją-ł 

1 gmachu ambaMy niemieckiej przedstawi 
êieK prasy francuskiej i zagranicznej, wobec 

ifttórych mówił o celach swej podróży. Prze
de wszystkim zaprzeczył on, jakoby przybył 
—zedetawić plan polityki zbliżenia francu- 

o-niemieckiego lub zaciągnąć we Francji 
wą pożyczkę. Przybyłem do Paryża — 

mówił minister — jedynie w celu otwarcia 
pawilonu niemieckiego na wystawie świato 
wej i reprezentowania mego kraju w uroczy 
etośeiacn tej wielkiej manifestacji francu
skiej. W ciągu trzech Ani. jakie zamierzam 
spędzić w Paryżu, spotkam się niewątpliwie

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV,;
w Krakowie ul. Smolki 10.

Sygn. IV. Km, 8 7 # 6 .
Wierz. Bank Gospodarstwa Krajowego.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Na. podstawie art. 602 k. p. c. podaję dc 

publicznej Imdomośctójże dnia 14 czerwca 
1937 r. o godzinie 11 w Krakowie, przy ul. 
Rynek Podgórski L. 11 sprzedane zostaną 
w drodze publicznej licytacji należące do 
dłużniczki Marii z Barberowskich Fmiłewi- 
czowej i tow. ruchomości, a mianowicie: 
maszyna do pisania marki „Remington”, 
aegar szafkowy wahadłowy o dwóch ciężar
kach, biurko o trzech szufladach polituro- 
wane, fotel wyścielany, kasa ogniotrwała, 
dwa biurka, szafa biblioteczna, garnitur 
klubowy.

Oszacowanie ruchomości odbędzie się 
w miejscu i terminie licytacji (art. 588 8 2 
k. p. e.).

Zajęte ruchomości oglądać można przed 
licytacją w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym.

Licytacja rozpocznie się najpóźniej 
w ciągu dwóch godzin po wyznaczonym 
terminie (art. 606 § 1 k. p. c.),

Kraków, dnia 25 maja 1937 r.
Komornik Sadu Grodzkiego. Rew. \9 ,  

(— )  Jan Talag*.

z kilku -kierownikami życia francuskiege. 
Oczywiście przeprow a d n n r rozmowy. Po
wtarzam:: jednak, że jestem tu wyłącznie w 
misji reprezentacyjnej.. Nie .przywożę żad
nych planów: ani ekonomicznych, ani poli
tycznych; "Utrzymywiano, i e .  przybyłem, tu, 
z konieczności i po to, by czegoś od Francji 
żądać. Nie przybyłem, aby pozyczać. Z». du 
żo już pożyczyłem, ,-Co'mógłbym powiedzieć 
tym, którzy są dziś ń& czejb’. waszego krą; 
ju, to jest t.o, że Niemcy uważają,, iż należy 
położyć kres sytuacji, w jakiej znajdują się 
wszystkie kraje. Trzeba skończyć z nędzą, 
która ,f? |l  wynikiem wojny, a wszystkie

kraje powinny podjąć w tym eety wspólny
wysiłek, jJesteśmy wszyscy gotow wispółpra. 
cować z wami, podobnie jak .ze ms? atrim i 
narodami dobrej woli i jestem przekonany, 
iż reąd wa-se ma w tym względzie, takie sa
pie iicznfeun Dla nas zamiary nasze są naj
lepsze. HSfcniemy porozumienia z waszym 
krajem ,? żywię nadzieję"! że rozmowy moje 
przyczynią się do polepszenia atmosfery i 
doprowadzą w końcu do całkowitego (!) po 
rozumienia gospodarczego i politycznego i 
przymierza pomiędzy cywilizacjami: czego 
szczerze pragniemy.

Marsz. Rjulz-Siigły weźmie udział
w akadem ickiej pielgrzym ce jasn o gó rsk ie j?

Poznań, 2fc, 5 „Dziennik Poznański4* notuje pogłoskę, że marsz. Śmigły-Rydz uda 
się w dniu 30 bm, do Częstochowy. Celem jego pobytu na Jasnej Górze ma być wzię
cie udziału w wielkich uroczystościach, związanych z pielgrzymką młodzieży akademic
kiej zę wszystkich Ośrodków uniwersy tec k!eh.

Pierwszy dzieli Inblleuszu
igiMMIu Dzienniharzr HraftowsKici>

, Kraków, 26. 5. W dniu dzisiejszym roz
poczęły się w Krakowie na dwa dni prze
widziane uroczystości jubileuszówę, zwią
zaną z 25-leciem istnienia. Syndykatu. Dzień- 
nikaizy Krakowskich, Na uroczystości, ju
bileuszowa przybyły do Krakowa liczne 
delegacje dziennikarzy wszystkich Syndy
katów R, P. O godz. 9 rano w kościele św. 
Krzyża ks. red. Piwowarczyk odprawił na
bożeństwo żałobne za duszę zmarłych kole- 
gów-dziennikarzy. W czasie nabożeństwa 
pieśni wykonał chór „Echa44 pod batutą 
dyr. Wallek-Walewskiego, a szereg titwo

K i n o  j j S W l  T łt K r a k ó  a ,  S t r a s u  e  w s k i e f l  o  1 8 .  J Darii K ato lick i).
Program NB |.2.

NŁODY HRABIA
Program f  r 22. Od czwartku, dnia 37 maja 19?7 r.
Niefrasobliwy humor 1 

Nieustanny śmiech 1
Świetna komedia, ob
fitująca w bajecznie dowcipne sytuacje. — W roli tytułowej rozKoszna ulubienica publiczności.

AMNY OMPRA H. Sashnkar — P. H aldem im f— H Jim kern»nr — F. Oclamar,

Jak zwykle w kinie .Ś w it4 — doskonały film. tym razem wyborca komedia.

Przedstawienia codsiennle c ą. 5 7 i 9. W niedzielę od 8 o pot. — porankl tego samego filmu 
w sobotę, dnia 29 bm. o g. 8 po poł., i w niedzielę, dnia 30 bm. o godzinie 12 w południe.
Ostatni poranek ,T y  co w Ostrej świeciss Bramie*, w czwartek, dnia 27 maja n g, 12 w ppf

Surowe stówa oskarżeniu
pod adresem obecnych kierowników Wołynia

Piłsudskiego, przeto na zapytanie przedstawi
ciela oskarżenia ks. prałat Łukaszewski 
oświadczył: Ani ns jedną chwilę nie wątpię,

Warszawa, 26. 5. (Telef.ł. „Wieczór War 
szawskić donosi w depeszy własnej z Łu
cka, że we wtorek rozpoczął się tam proces, 
wytoczony przez Stron. Naodowe w Łucku 
tygodnikowi „Wołyń41. Stronnictwo Narodo 
we uczuło się dotkfcfete i zniesławione ar ty 
kułem „Wołynia", w którym zarzucono mu, 
łż rozbija jedność narodową. W charakterze 
Świadka, zeznawał m. in. dr Stahl ze Lwo
wa, który ostro zaatakował Stron. Narodo
we. Ciekawe były zeznania ćT/iadka oskarżę 
nia ks. prałata Tokarzewskiego z Kowla. 
Ks. prałat oświadczył, że mieszka na- Woły 
niu od 45 lat i cieszy się zaufaniem nie tyl
ko ludności polskiej, lecz również prawo
sławnej i żydowskiej.

Ludność tę zna doskonale, de  Stronnictwa- 
Narodowego nie należy * przekonań jest ra
czej monarchistą. Ponieważ we wszystkich 
eeuncjaojach powołują się oficjalne czynniki 
na to, że realizują m^śli i wslnfcania mars*.

i * całą stanowczością to stwierdzam, że to, 
co się dzieje dsiś na Wolynit nie odpowiać» 
myślom marsz. Piłsudskiego. Marszalek Pił
sudski za bardzo Polskę kochał, aby to, co się 
dzieje na Wołyniu mogło chb< w 1/100 odpo
wiadać jego myślom. W Turkiestanie i nad 
Wołgą spotykałem więcej ducha polskiego, 
więcej siły i odwagi wypowiadania się, n:ż 
obecnie na Wołyniu. Za dużo w spoleczęń 
stwie polskim jest dziś lokajstwa, i a dużo 
ludzi tchórzliwych, którzy obalwiają się jawne
go i głośnego wypowiadania swych poglądów. 
m.mo, że 95 proc. łuaności polskiej na WoP- 
niu przeciwna jest obecnemu tu stanowi. — 
Olbłrzymie są zasługi prasy narodowej, która 
pierwsza podniosła głos i wskazała na to, co 
obecnie dzieje się na Wołyniu.

-oOo —

Ks. Xard. H!ond przedstawicielem Ojca św,
na Międzynirodowym Kongresie Clirystusa-Krdla w Poznaniu

Poznań. 26. 5. (PAT.) Uzupełniając swo
je przepiękne i niezwykle długie pismo 
apostolskie z dnia 3 maja br., wystosowane 
do Prymasa Polski w sprawie międzynaro
dowego kongresu Chrystusa Króla w Po
znaniu, Ojciec święty osobnym listem od 
ręcznym z dnia 16 bm. zamianował ks. kar
dynała Prymasa swoim legatem a latere na 
wspomniany kongres. Oba pisma papieskie 
tchną niezwykła życzliwością dla Polski

i przywiązują ogromną wagę do kongresu 
poznańskiego.

Dr K. Kramer? zmarł
Praga 26. 5. (PAT), Dziś rano zmarł w 

Pradze znany polityk czeski, pierwszy pre
mie! republiki czechosłowackie] dr Karol 
Kramarz, przeżywszy lat 76

rów odegrał kwartet Ubezpieczalnł krak. 
pod 'ba tu tą  insp. Schaefera. Na- chórze 
śpiewały artystki operowe p. Feherpataky 
oraz p. Kowalska. W nabożeństwie wzięli 
udział przedstawiciele władz, wicepreż. Kli- 
mecki, nacz. Hessek i inni, oraz przybyli na 
zjazd dziennikarze.

Uroczyste powitanie dziennikarzy za
miejscowych odbyło się w sali Muzeum Nar. 
Gości imieniem miasta powitał wicćprez. 
dr KHoteckl, iimeniem Syndyk atu Dzienni
karzy Krakowskich prezes dr Flach, oraz 
dyr. Muzeum Nar. Kopera. Po zwiedzeniu 
słynnego poiiptyku z kościoła św. Katarzy
ny, dzięnikarze udali sit? na Wawel do kryp
ty św, Leonarda, składając, .na sarkofagu 
marsz. Piłsudskiego wieniec. Następnie 
uczestnicy zjazdu'zwiedzili kryptę pod wie
żą Srebrnych Dzwonów, gdzie objaśnień, 
udzielił red. Dienstl-Dąbrowa, oraz komna
ty wawelskie, pod kierunkiem dr Śwłerza- 
Zalewskiego.

W godzinach popołudniowych uczestni
ków zjazdu podejmował podwieczorkiem 
na polanie Lea w Lesie Wolskim prez. Ka- 
plicKi.

Wieczorem goście wzięli udział w uro
czystym otwarciu „Dni Krakowa4' i otwar
ciu wystawy zbiorowych dziel Leona, W y
czółkowskiego w Pałacu Sztuk Pięknyck- 
Pierwszy dzień jubileuszowego obchodu za
kończyli uczestnicy w teatrze m. J. ‘Sło
wackiego.

Zabójstwo na sali sądowe]
Rybnik 26. 5- (Telef.) Dziś sala rozpraw 

cywilnych Sądu' Grodzkiego w Rybniku 
była 'widownia, krwawego zajścia tut. przed 
rozprawą, dotyczącą licytacji ńieruebomo- 
ści będących własnością Pawła Malerza 
z Golejowa w pow. pszczyńskim, Rozprawa 
licytacyjna miała się odbyć na  wniosek 
wierzyciela Alojzego Mrozika. '

Małerz, widzący że majątek jego zosta
nie niewątpliwie Zlicytowany, wyciągnął 
w zdenerwowana broń i oddał strzał w kie 
runku Mrozika że słowami: „To za moją 
krzywdę41'. Kula trafiła, w okolicę Wica. 
Ranny osunął się na ziemię i zmarł. Za- 
bójcf złoiył bron na stole sędziowskim 
i bez sprzeciwu pozwolił się aresztować.

Nowe kredyty budowane
Warszawa, 26. 5. (Telef.)'. Dziś o godzi

nie 5 po południu zebrał się Komitet Eksmo 
mieany Ministrów, Na porządku dzianym  
znalazła się m. in. sprawa zwiększenia.Kwpt 
na kredytowanie budownictwa -miegjs-Kęyiiiofl 
wego. Dotychczasowe • kwoty, w yabadpa 
2<MM)u 000. zł. zostały już wyczerpąpcjy&jtya 
ruch budowlany, i w roku bieżaeynkjes-t. z n m  
czny. Projektuje, się przeznaczyć .na.-krMy- 
t y  budowlane dodatkowo., sumę kilkunastu 
milionów, zł. Poza. tym Komitet miał zająć 
sięj kwestią tegoipczinyeih k redy tów , rfolpi- 
czycb pod - zastaw? zboza. . > . . .'

Kto:, dłiś,.wygrały.^;;. .
Warszawa, 26. 5 (Telef ) Dziś w IK -dpn 

ciągnienia Pstós^wowej Łofeiir Kfeisowej. pó- 
dł'Y wygrane: 50.000 zł* na •"niw .66.409- 
86"703;" 30.000 zł. na nr 89:898; p< ł5.ixC0,:.zł 
na nry .130.809, 186.520;- 5.000 zł na. nr 
110.708: po 2.000 zł na n m  100.034, 41.977, 
66.135, 72.6I5L: .72.B5!k.:.:107.438, . 0 4 .5 9 %  
132.168, 142.790, 144.858, 147.895; 175J®2, 
176.225. ' - ,•......

W  trzecim i icznrartym ciągnieniu.' były 
wygrane: 100.000 zł ha n rr  10.289, ■BdyISO; 
2Ó.Ó00 zł na nr 192,740; 10.000 zi vna nry 
74.683,. 89.868, 172.300, 194,769;-5;0M izl 
na nr 157.707; po 2.000 zł na nr 4lj5, 
61.577, 61.609, 63.837, 91.975, 101.530, 
102-699.. .116 616, 145.774, 147.426, 174.629, 
176.240; ,191.857.

Żydzi b^efa trybować mi^se
w  Krakowie

Kraków, 26 maja. tak.) Jak się dowiadu
jemy masarze żydowscy sprowadzili rlo Krak o 
wa czterech trybnwąezy, których zadaniem f*ę 
dzie oczyszczanie mięsa tylnego, pochodzące
go z oboju rytualnego skutkiem czego mięso 
to będzie mogło być użyte do wyrobu wędlin 
koszernych, .W związku w . oprowadzeniom 
trybowaczy władze postanowiły podnieść w 
miesiącu czerwcu kontyngent uboju rytualne
go na v;yrób wędlin z 18 tys. kg. na 39 tyg. kg. 
RówmoCześnii obniżony zostanie kontyngent 
uboju rytualnego na mięso do j a t e k  
o 5 proc., ponieważ rzeźnicy żydoiwscy w o dróż 
nieniu od masarzy nic sprowadzili dio tej po
ry trybowaczy i mięso pochodzące * tylnyeh 
części sztuk bitych rytualnie mają zamia” 
sprzedawać nadal po zniżony cli cenach, ąe 
szkodą rzęźnikówr chrześcijańskich. Obniżenie 
konifugentu ma na celu (kłonienie jeb do za- 
przestania tej nielojalnej konkurencji.

, S.eosacype aresztowanie 
w Kuratorium lwowskim

Lwów, 26 maja. Wczoraj policja lwowska 
aresztowała Jerzego Kiedę, urzędnika Kurato 
rium, który dopuścił się rozlicznych oszustw, 
Ki uda dopiero niedawno przyjęta zojtal do 
Kuratorium Przed tym pracowai jakf. agent 
ubezpieczeniowy, w którego charakterze dopu 
ścił się oszustw. Atera Kindr, któęr cieszy! 
się jako rzekom,; niepodległościowiec popar
ciem wpływowych osobistości, nie ma nic 
wspólnego z wykrytą niedawno na terenie te
go samego kuratorium aferą * temątaujj ma. 
tpijcznymi.

Ealpt przyjęty do Ligi Narodów N1
Genewa, 26 maja. (PAT). Egipt został jed

nogłośnie p”zyjęty do Ligi Narodów nrzy 46 
głosujących

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa, 26 maja (Telef.). GiełSa dewi- 

jFiwa.’ Hola od !a 290.&5, t erlirrspr^eda;: 212.78 
kupno 211.94, Bruksela 89.50, Gdańsk 100.60, 
Londyn, 26.12. Nowy Jork 5.28, Paryż 23:62, 
Praga 18.38, Sztokholm 134.65 Żutych 120 80. 
Wiedeń 99.00, Mediolan 27.85, marka niemiec 
ka srebrna sprzedaż 133.50, ltupao 131.50, ---
4 proc. oożyozka konsolidacyjna 53.25, stabiłi- 
zacyjna 370.0C, inwestycyjna pierwszej: emisji 
63.75, iolarówka 39.25, 6 proc: dolarowa 51 50
5 proc. kolejowa konwersyjna 53.00.

Akcje: Bank Polski 101.50, Cukier 29-50. 
Lilpop 12.50.

Uroczysta inauguracja „Dni Krakowa H

]( Kraków, 26, 5.. Daisięj /e gedz, 18,15 ną 
Rynkw gł. u ?tćp wieły ratuszoKoj na«tąpi- 
ła uroczysta inauguracja „Dni Krako w?44, 
które trwać będą do 20 czerwca, Ńa iiiaugu 
rację przybyli reprezentanci wwóz: rricewo 
jewoda Małaszyński, prez. Kaplicki z wice 
prezydentami, członkowie Rady m„ przybyli 
na jubileusz S. D. Ii. dziennikarze, i liczna 
publiczność, Do zebranych DrzcmówE prez. 
Kaplicki, kł óry stwierdził, że.rok ub. wyka 
zaf; iż myśl urządzema „Dni Krakowa4̂ oka 
załą się zdrową, , dóurą i pożyteczną. Tego
roczny program „Dni Rakowa44 różni §ię od 
poprzedniego mniejszą ilością imprez, ambi 
cja Krakowt* jest bowiem pi zeaształcenie

„Dni Krakowa4 na ogólnopolskie feśt!vął<e 
artystyczne. Ale na to trzeba wielu lat i p ik \  
niędzj-. Przemówienie zakończył prez. Ka 
pbcfei zapewnieniem, że Kraków na rozściel 
otwarł swe bramy na powitanie miłych go 
ści, i że się na ich przyjęcie przygotował, dą 
jąc wszystko, co ma najlepszego, po czym 
otworzył .(Intgie „Dni Krakowa44. W tym ino 
mencie na ustawiony maszt wyciągnięto 
sztandar ze stylizowanym lajkonikiem. - 
W otwarciu nczestniczyły cztery orkiestry.

Następnie uczestnicy obchodu udali się 
na otwarcie pośmiertnej wystawy dzieł Le
ona Wyczółkowskiego w Pałacu Sztuki, 

p— oOo r -
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Przeszkoda s war o wU

Jest moda na wszystko. W każdym ae-
soatóe Jest jakaś modna pisanka, jakiś ta
niec, tak samo jak kolor damskich sukie
nek 11. p. W polityce też każdy sezon ma 
modne słowa. — Jaki Jest „schłagwort" 
bieżącego sezonu politycznego, odgadywać 
nile trzeba, wszyscy dobrze wiedzą — kon
solidacja! — Oczywilśde konsolidacja.

Wyraz konsolidacja i staje rię utart&ta 
frazesem obiegowym, nad którego treścią 
bodajże się nie zastanawia. Frazes ten na
leży zdegradować |  wyprzeć. — Przestać 
wycierać usta pięknym słowem, ustalając 
wyraźnie zasadę polityczną, którą terminem 
tym chcemy oznaczyć.

Dla przeciętnego obywatela konsolida
cja przedstawia się Jako jakieś nieokreślone 
bliżej staropolskie — „kochajmy się", jakby 
„zgoda, zgoda" ze staroszlacheckiego wie 
Cu, gdzie koniecznie obowiązywała zasada 
jednomyślności. Pomijając realność tego 
rodzaju rozwiązań politycznych, stwierdzić 
należy, że dążenie do osiągnięcia zgody 
wszystkich ze wszystkimi z punktu widze
nia państwowego absolutnie nie jest najbar 
dziej pożądanym stanem rzeczy. Gdyby te 
raz utworzyła się koalicja obejmująca gru
py ideowe od O. N R. i Stronnictwa Naro
dowego — poprzez ludowców i sanację do 
P. P. S. i dalej na lewo, to tale skonsolido
wany obóz nie byłby w stanie zapewnić 
Polsce silnych, trwałych i zdecydowanych 
rządów.

Nieszczęściem naszym jest, ie  w Pol
sce istnieją sztuczne podziały, społeczeń
stwo rozbijające. Ludzie jednakowo myślą
cy należą do różnych obozów wzajemnie się 
zaciekle zwalczających. Program politycz
ny jest wspólny, idea jedna a mimo to 
trwają zacięte walki, panoszy się nienawiść.

W Polsce olbrzymia większość obywa
teli usposobiona jest nacjonalistycznie, po
litycznie prawicowe i pozytywnie ustosun
kowana do chrześcijaństwa. — Wytyczne 
polityczne tej ogromnej większości! społe
czeństwa są zasadniczo zb!eżme. Powiedzmy 
ogólnikowo: zapewnienie narodowi polskie
mu naczelnej i decydującej roli w państwie, 
— silna, uczciwa i praworządna władza wy
konawcza oparta o zorganizowany naród,— 
wychowanie w duchu chrześcijańskim i w 
duchu tradycji narodowej, — ustrój społecz 
ny oparty o instytucję własności prywatnej, 
solidaryzm i zdecydowany reformizm spo
łeczny, gotowość obronna.

Gdy mówimy o konsolidacji, mamy na 
myśli zjednoczenie i zorganizowanie tych j 
właśnie elementów, usunięcie przeszkód 
które tę część narodu dzielą i rozbijają. To 
.jest warunek silnych rządów i warunek 
pomyślności Polski. A nie bratanie wszyst
kich za wszelką cenę... Wiele partyj znaj
dzie się poza konsolidacją I nie ma w bym

nic złego., Oczywiście grupy stojące na sta
nowisku klasowym, antynarodowym, anty- 
chraeścijańskim. wreszcie grupy społecznie 
reakcyjne znajdą się poza nawiasem. To 
trudno! — Trzeba wiedzieć, dokąd się Pol
skę prowadzi; kierunek ma być Jasno wy
tyczony a wtedy kompilacje polityczne są 
niemożliwe.

Obywateli myślących tymi kategoriami 
jest większość a jednak trwają spory i wal
ki , osłabiające nasz organizm państwowy. 
Przyczynę tego stanu rzeczy nie trudno u- 
stalić. Politycy starej daty, którzy w roku 
1914 stali na czele różnych ugrupowań, nie

chcą s ę  dostosować do nowych warunków.' 
Przekleństwo ciągłego, upartego, patrzenia 
wstecz, zamiast w przyszłość. Zacietrze 
winne, uparte nawracanie do sporów o 
orientację w czasie wojny i dyskutowane 
zasług już dzisiaj historycznych. — Życie 
polskie wypełniają c ągle „potępieńcze swa- 
ry“ o to, co było. Rozumiemy, że sprawy 
te są ze względów czysto osobistych pasjo
nujące dla wielu ludzi, ale naród musi my
śleć o Polsce jutra... Zasługi i dawne spory 
niech sądzi historia.

Wątpimy wprawdzie czy ten starczy na
łóg da się przezwyciężyć, ale każdy rozu-

chcą i dzisiaj wypuścić steru z ręki i nie ‘ mfe, że bieg czasu pełni sWój arbitraż

Przegląd prasy...
Spory w lenie
jJHrtw naroclowo-racfykalnegfo"

Narodowa" poddała niedawno
druzgocącej krytyce program młodzieży b. 
O., N. R., zarzucając mu m. in. hołdowanie 
socjalizmowi... „ABC" piórem ip. Gruziń
skiego atakuje za to „Myśl Narodową". 
Przypomina, że „ruch narodowo-radykalny" 
wydał 14 kwietnia 1934 deklarację progra
mową i tej się trzyma. Natomiast program, 
który „Myśl Narodowa" zwalcza, jest wła
snością jednej grupy tego „ruchu", która 
współpracowała ze Stron. Narodowym,

„która wydaje tygodnik „Falanga" 
i dziennik „Jutro", oraz miesięcznik „Ruch 
Młodych". Wśród 14 nazwisk, podpisanych 
pod rzeczonym programem, nie ma ani jed
nej z tych osób, które podpisały w roku 
1984 deklarację programową ONR i jest 
jasne, że ruch narodowo-radykalny za ten 
program odpowiedzialności nie ponosi.

Autor artykułu (w „M. N.“) nie może 
tłumaczyć się niewiedzą. Przecież „War
szawski Dziennik Narodowy" niedawno gło
sił, że właśnie ta grupa „Ruchu Młodych" 
— to najbliżsi sojusznicy Stronnictwa na 
gruncie akademickim. Razem przeprowa
dzali blokadę, razem na wspólnej liście prze 
ciw członkom Narodowych Związków Pol 
skiej Młodzieży Radykalnej figurowali 
przy wyborach do Bratnich Pomocy".
Ileż jest tych „grup" w ruchu narodowo 

radykalnym?

Zagraniczni iydzl kierują akcja 
iyd6w w Polsce

„Dziennik Pomorski" omawiają* protest 
żydów przeciw „zajściom" w Brześciu pi
sze:

„Ton odezwy komitetu organizującego 
strajk oraz niezbity fakt, że strajk ten zo

stał postarfdłwiwny poza granicami naszego 
państwa, a mianowicie w Wiedniu 19 5 20 
maja na posiedzeniach komitetu organiza- 
cyjnego „żydowskiego kongresu wszech
światowego", planowanego na, sierpień w 
Genewie. W obradach wiedeńskich zamiast 
przewidywanych 6 członków komitetu brało 
udział oprócz tego jeszcze innych 18 pa
nów reprezentujących żydostwo z 9 kra
jów. Przedmiotem przemówień było pogar
szające się położenie żydów w wielu kra
jach, a głównie w Polsce. Nie obeszło się 
oczywiście bez barwnych opisów „rzezi", 
które mają miejsce w Polsce.

Tak więc pod dyktando zagraniczne ży
dowscy działacze polityczni podpisali odez
wę, będącą w ogólnej swej treści kłamliwą 
i mogącą wywołać niepokój publiczny. Po
wiemy więcej: odezwa taka nosi charakter 
wyraźnej chęci negatywnego oddziaływania 
na opinię zagraniczną w Polsce, a taka dzia 
łalność ludziom głoszącym hasła ultraloja- 
lizmu państwowego doprawdy nieprzystoi".

Frazesy zamiast programu
„Kurier Poranny" rozpisuje się szeroko, 

długo i nudno o istocie „kryzysu". Oświad
cza, że skompromitował się i liberalizm go 
spodarczy i socjalizm.

„Poddane potężnej próbie kryzysu — 
pisze — obie te doktryny ujawniły w całej 
pełni swój abstrakcyjny, ponadczasowy, 
a raczej pozaczasowy charakter, okazały 
swą absolutną bezsilność w stosunku do 
problematów, wysuniętych przez chwilę bie

Odwracając się zarówno od doktryn eko 
nomii klasycznej, jak od ewangelii mark- 
sowskiej, siły konstrukcyjne naszej epoki 
szukają dla siebie oparcia w realnych wa
runkach, wytworzonych przez dzieje lat

Sabotażem Ironi się chłop sowiecki przeć uciskiem

Z dniem każdym zyskuje coraz większy 
głos młode pokolenie, które nie chce słu
chać potępieńczych swarów i patrzy w 
przyszłość... Dodajmy przy tym, pokolenie 
usposobione narodowo i po chrześcijańsku.

Wpływy polityczne młodych są i muszą 
być z dniem każdym coraz większe... Wczo
raj jeszcze patrzano na nich, jak na akade
mickich gadaczy, dziś jak na realną, siłą 
polityczną, z którą się liczą najwyższe czyn
niki państwowe. Dowód komers w „Arco- 
nii". Wejście w życie polityczne jednolitego 
ideowo młodego pokolenia będzie dopiero 
realizacją konsolidacji we właściwym sen* 
sie. STO.

ostatnich i z płynących z nich nauk czerpią 
swe wskazania. Z mgławicy dążeń, planów 
i programów wyłaniają się dwie tendencje 
naczelne, zespalające wysiłki przystosowaw 
cze narodów. Jedną z nich jest rezygnacja 
z dotychczasowego charakteru międzyna .̂ 
rodowego ekonomii i dążność do oparcia 
jej na. podstawach narodowych. Drugą — 
tendencja do wyeliminowania motywów 
dzikiej i anarchistycznej konkurencji z ty
cia gospodarczego i do ujęcia go w ramy 
planowej organizacji".
Są to frazesy! Niech nam „Kurier Po

ranny" powie, jakimi instytucjami chce za
stąpić obecną anarchię. To jest ważne! Nie 
frazesy o klęsce doktryn liberalnej i socja
listycznej!
Człowiek bez poczucia 
narodowego

Niejaki Mieczysław Choynowski wystę
puje w „Wiadomościach Literackich" z apo
teozą żydostwa.

„Nie wyznaję — oświadcza — metafi
zyki ani rasy narodu i nie wierzę w zależ
ność twórczości kulturalnej od pochodzenia, 
lecz ci którzy w nią wierzą, powinni pa
miętać, co żydom zawdzięcza współczesna 
cywilizacja. Z dziejów jej nigdy nie da się 
wykreślić nazwisk Maimonidesa, Spinozy, 
Mendelssohna-Bartholdy, Heinego, Disraele- 
go, Marxa, Kroneokera, Hertza, Mieczniko
wa, Ehrlicha, Lombrosa, Minkowskiego, 
Cantora, Bergsona, Meversona, Husserla, 
Cassirera. Freuda, Adlera, Brandesa, Szena, 

- Hedina, Prousta, Bendy. Durkheima. Cha
galla, Chaplina, Reinhardta, Michelsona, 
Schlicka, Einsteina i wielu, wielu innych, 
„w których żyłach płynie żydowska krew". 
Nie można również zapominać, co ż vrlzi 
zrobili dla rozwoju europejskiego handlu 1 
przemysłu, o zasługach wydawców, mece
nasów sztuki i fundatorów żydowskich, 
wreszcie o zapełniającej wystawy, teatry i 
sale koncertowe żydowskiej masie bezimien
nych odbiorców kultury, na których opie
rać się musi wszelki jej rozkwit".
P. Choynowski jest człowiekiem, który, 

w imię „ludzkości" poświęca „naród"-. Ży
dzi opanowali życie gospodarcze narodów, 
ich kulturę itd. To p. Chojnowskiego za
chwyca... Człowiek bez poczucia narodo-

W całym świeoie sprawa wiosennych ro
bót polnych i zasiewów a następnie zbioru 
zboża w lecie jest przedmiotem troski rolni 
ków. Państwo ingeruje tylko w momentach 
klęsk żywiołowych, bądź to spiesząc z po
mocą dotkniętym nimi rolnikom, bądź też 
zwalniając ich od różnych ciężarów państwo 
wych na pewien okres, by dać im ulgę.

Inaczej jest w Rosji. Tam co roku kam
pania siewna staje się najdonioślejszym pro 
hlemem politycznym. Od początków rewo
lucji bolszew ckiej nie było w Rosji ani jed 
nego roku bez alarmujących artykułów pra 
sy sowieckiej w sprawie robót polnych, ani 
jeden rok nie mijał bez ostrych napomnień 
i represyj w stosunku do kołchozów i bez 
gróźb wytaczanych zarządom lokalnym, bez 
wysyłania karnych ekspedycji1, które noszą 
tam piękną nazwę „pomocy socjalistycz
nej".

Kwestia, wytwórczości rolnej była zaw
sze i jest wciąż „piętą a,chillesową“ bolsze
wickiego gospodarstwa państwowego. Po 
strasznej klęsce głodowej z lat 1933 i 1934, 
która była następstwem bezwzględnie prze 
prowadzane j kolektywizacji, udało się pod o 
bno władzom bolszewickim w ostatnich la
tach z największym trudem osiągnąć wyso
kość produkcji rolnej z lat poprzednich. Ale 
to nie koniec kłopotów.

Pogorszyły się stosunki między chłopa
mi a władzami sowieckimi. Po straszliwym 
stłumieniu oporu chłopskiego w latach 1932 
i 1933, kiedy to chłopów masami wywożono 
do obozów przymusowej pracy na Sybir, po 
klęsce głodowej, k t ó r a ’ wkrótce potem na
stąpiła, i na samej tylko Ukrainie pociągnę
ła. za sobą kilka milionów ofiar, jak to obli
czał paryski organ emigracji socjalistycznej

Socjalisticzeskij 'Wiestnik11 — rząd sowie
cki widział sę zmuszonym do poczynienia 
chłopom pewnych ustępstw. Zezwolono więc 
na swobodny handel tymi produktami rolny 
mi, które chłopu pozostają po spłacie podat 
bu w naturze. Każdemu spośród członków 
kołchozów zezwolono na posiadanie ogrodu 
warzywnego o obszarze od jednej czwartej 
ha do całego hektara, zezwolono im na po
siadanie własnej krowy, kilku owiec lub 
kóz I dowolnej ilości drobiu. Te ustępstwa 
złagodziły opór chłopów, stawiany wła
dzom sowieckim. To też tym bardziej wpa
da w oczy przebieg tegorocznej kampanii 
wiosennej, która dowodzi, że chłopstwo 
chwyciło się masowego sabotażu jako środ
ka walki ze znienawidzoną władzą.

Organ rządowy „Izwiestia", pisał w dniu 
2 kwietnia b. r., że do 25 marca 1936 r. na 
terenie Sowietów uprawionych było 8.268 
tysięcy ha ziemi, natomiast tegoż dnia ro
ku bieżącego tylko 2.227.000 ha. Dziennik 
wskazuje, ie  różnica na niekorzyść w sto
sunku do roku poprzedniego zwiększa się 
z roku na rok.

Zaznaczyć należy, ie przytoczone licz
by odnoszą się ni© do obszaru Rosji cen 
fcralnej, lecz przede wszystkim do Ukrainy, 
gdyż w Rosji centralnej w owej porze było 
jeszcze za wczas na roboty polne. Na Ukrai
n ę  sowieckiej, będącej śpichlerzem całej 
Rosji, w marcu było o połowę mniej roli u- 
prawionej, niż w roku ubiegłym.

Główny organ partii komunistycznej 
„Prawda", pisze, że stan prac rolnych w o- 
kręgu charkowskim, odeskim i nad Doń- 
cem wywołuje największe obawy. Podobne 
wieści nadchodzą znad mórz Azowśkiegb 
i Czarnego, z Krymu i północnego Kauka

zu. „Prawda" skarży się, że na Białorusi 
i w 13 okręgach centralnej Rosji, a także 
zachodniej częśc-i Sybiru, brak zboża na za
siewy oraz brak środków pędnych dla trak- 
jlorów. Osławiona mechanizacja rolnictwa 
zawodzi na całej linii. W okręgu donieckim 
2.000 traktorów jest niezdatnych do użyt
ku a zastąpić ich nie ma czym, ponieważ 
konie i bydło pociągowe wyrżnięto do po
łowy w początkach kolektywizacji.

Przebieg tegorocznych polnych robót1 
wiosennych wywołał w Moskwie prawdziwą 
panikę. „Izwiestia" oświadczają, że „zwie 
kanie z robotami polnymi traktowane bę 
dzte jako zdrada interesów państwowych" j 
i grożą, różnym dygnitarzom prowincjonal-■ 
mym surowymi represjami. „Prawda" idzie 
jeszcze dalej i żąda głów komisarzy róż
nych obszarów, a  nawet „niezależnych" na
rodowych republik. Taki naprzykład Aser- 
bejdżan obsiał cztery razy mniej roli, niż 
w roku ubiegłym. Wszyscy ci dygnitarze, 
niepewni stanowisk, a nawet życia, grożą 
ze swej strony podwładnym organom i ro
bią, co mogą, by poprawić stan zasiewów. 
Ale to wszystko nie pomaga.

Prasa sowiecka przemilcza jednak głó
wną przyczynę niepowodzenia zasiewów, 
mianowicie stosunek ludności do państwa 
sowieckiego. Pomijając już fakt skolekty- 
wizowania gospodarki i niedostatek ma
szyn lub ich zły stan, na fatalny stan za
siewów ma przede wszystkim wpływ ten 
fakt, że chłop nie chce pracować, ho go 
zrobiono niewolnikiem, pańszczyźnianym 
chłopem, na jego własnej ziemi.

.W  r. 1936 Ukraina musiała dostarczyć 
Moskwie odpowiednią ilość zboża: w za
mian za to otrzymała iednak w towarach

wego-

o 300 milionów rubli mniej, niż wypadało 
z rozrachunku. Jakże w tych warunkach 
ma się chłop palić d© pracy na roli... Zezwo
lenie chłopu na sprzedaż nadwyżki zboża, 
pozostającej mu po zapłaceniu podatków, 
nie wiele ulżyło jego doli, gdyż ilość zbo
ża, której chłop musi dostarczyć jest tak 
wielka, że dia niego pozostaje bardzo mało.

Jednym słowem pod koniec drugiej pię
ciolatki, której realizacja miała przynieść 
chłopu i robotnikowi dobrobyt, zarówno 
chłopów jak' i robotników opanowało głę
bokie rozgoryczenie z powodu dalszego nie
dostatku i wyzysku. Wobec powyższego 
stanu, kto wie, czy w roku bieżącym nie 
będziemy świadkami nowej klęski głodowej
w „raju" sowieckim... e-f.

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty za
czerwiec

R ó w n o cześn ie  zw racam y si 
do w szy stk ich  a b o n e n tó w  n  
leg a ją cy ch  z p r en u m e ra tą  z g « 
rą cy  m w e z w a n ie m , aby zech cie  
n ie z w ło c z n ie  z a le g ło śc i wyrÓM 
nać n a  Nr. k o n ta  P.K.O 415-73
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Panna na wydaniu
Pan Wojciech jest jakiś zmartwiony. 

Nawet zły.
—  Cóż panu dolega?
—■ Pomyśl pan sobie: „rfatygant“, który  

■ttą kręci koło mojej córki, pmried,ział mi 
'dzisiaj z  rozbrajającą szczerością, że — niżej 
10 tysięcy złotych nie pójdzie... Nie pójdżTe! 
Bezczelność!

— la k  to nie pójdzie? Z czym i dokąd?
— No, że się nie ożeni z Basią, z moją 

córką, jeśli mu nic dam 10 tys. złotych, 
Przecież to rozbuj!

— Trudno, mój kochany parne! TalĄ 
twyczaj parnie powszechnie u ludzi białej 
rasy, że do dziewczyny trzeba narzeczonemu 
'dopłacać! Na nic wdzięk, młodość... Grunt 
Pieniądze.

— Alei to jest potworność... Chodzi so
bie taki miody gałgan 'po kwiecie, i kiedy 
się mu dziewczyna spodoba, rzecze do ojca: 
:Co mi dasz, to ci ją zabiorę,?

I tak aalej perorow a  pan Wojciech na 
tych gałganów, co sobie każą do panny do
płacać.

Moim zdaniem — sprawa jest naprawdę 
nieprzyjemna, a, zwyczaj dawania posagów 
-powinien być zarzucony. Ale, jak to zrobić?

Sądzę, że najlepiej byłoby zalóżyć jakiś 
związek zawodowy panien wychodzących za 
mąż; każda z nich musiała by się słowem 
honoru, czy jakimś ślubem związać, że w yj
dzie za mąż tylko za darmo... Ale, żeby 
związek mógł cel osiągnąć, musiałby być 
monopolistyczny i przymusowy (żeby za- 
pobiedz konkurencji), a przed0 wszystkim  
powinien objąć wszystkie kobiety na wyda
niu, tj ód lat 15 do do 104 (w tych dniach 
czytałem, że 104-letnia narzeczona wyszła 
ea mąż),

Thjle panu, panie Wojciechu, mogę po
radzić. ,, Na co mnie stać..: Z dobrego serca! 
Niech parma Basia próbuje zmontować taki 
związek. BAYABD.

Z w óSbeir. J U .v  m i e j s e e . . . "

Święto wiary
Uroczystość Bożego Ciała może być naz

wana świętem wiary" par escełłeitce... 
Ustanowiona w wieku goręcej wiary śred
niowiecznego człowieka, w w. XIII, utrzy
mała się do dziś dnia i przybrała charakter 
publicznego wyzna wstwa mas i wiary w 
realną obecność Chrystusa Pana w Eucha
rystii, Jest wiec „Boże Ciało" nie przypo
mnieniem, ale wyznaniem. Nie nawrotem 
wydarzenia ewangelicznego w cyklicznej 
kolejności świąt kościelnych, ale hołdem 
złożonym Tajemnicy Eucharystii.

„Boże Ciało" stanowi z tego powodu 
święto zrozumiałe dla chrześcijanina, a 
hołd dla Chrystusa Eucharystycznego, któ
rego to święto od niego wymaga, jest dla 
niego łatwo zrozumiałym obowiązkiem... 
Religia Chrystusowa nie jest religią „natu
ralną", jak religijne pomysły deistów * 18, 
w., lub chore fantasmagorie ezcieli „krwi 
i rasy", iak „relign" Eemfia tul Ludendórf- 
#a, Katol;cyzm jest religią objawioną. Wy
szedł od Boga i zachowuje ten swój ścisły 
zwązek z Bogiem, swój nadprzyrodzony 
charakter, przez Sakramenta św., głównie 
przez najświętszy z nich. Eucharystię.

Kardynał Newman, który z głębokim 
umysłem filozofa łączył prostą wiarę dziec 
ka, pisał pięknie i trafnie o świecie kato

lickich wartości, jako o „świecie żyeir nad
przyrodzonego".

Poprzez ulice miast, obok niebotycznych 
domó w-olhrzymów, poprzez drogi i wśród zie 
lonych pól. popod wieśniacze strzechy pizej 
dzie dziś Chrystus Eucharystyczny, błogo
sławiąc z eml i „napełnieniu jej", wspńłcarfl - 
iąc z człowiekiem i jego troskami, łaska da
rząc go i miłosierdziem... jak przed 19 wie
kami na ziem? judejskiej.

Dla człowieka wierzącego sa to prawdy 
bezwzględne. „Świat wiary" jest dla niegs 
rzec» wistośoą. Rzeczywistością, któr-jj 
prawdziwość jest nie zachwiana, a czar do 
rówMuje czarowi wydarzeń, które opowiada 
Ewangelia,

„Beże Ciało" jest świętem szczególnie 
w Polsce drogim. Zmienia się w noyszech- 
ną mobilizację katolików, w masowe wy- 
znawstwc łSTfiómw. Te skarby wsary, które 
w ten dzień otwierają się przed światem 
zewnętrznym, są bezcennym skarbem na
rodowym. Są gwarancją katolickich ood 
staw nąszego zbiorowego życia Wyznając 
naszą wiarę w Chrystusa Eucharystycznego 
wyznajemy nas%ą wolę, niezłomną wolę, 
przekształcania życia zbiorowego w duchu 
Ewangelii. J. P.

Chcemy wyge-dy w podróży? 
lećmy samolotem!

K m n ik a  ku lturaln a

N otatki po lityczn e
CZY NO W \  ERA W PALESTYNIE?...

Pojawiły się pogłoski, że Komisja Kró
lew ski, która przez czas 'dłuższy badała 
stosunki w Palestynie, złożyła rzekomo 
wniosek o dokonaniu podziału terytorium 
^Palestyny. Za Jordanem powstałoby pań
stewko arabskie, przed Jordanem żydow
skie. Natomiast -Jerozolima, Betleem i Naza
ret, jako miasta drogie sercu całego chrze
ścijańskiego świa.ta, wzięłaby Anglia w 
swoje bezpośrednie władanie.

Prasa, niemiecka zaznacza złośliwie, że 
podział taki potrzebny jest Anglii, która w 
obec rozrostu potęgi Włoch, chce mocniej 
usadowić się w Palestynie. Podział wywo
ływałby ciągłe tarcia i potrzebną byłaby 
kuratela Anglii... Zresztą trzy miasta sta
nowiłyby bazę wojskową Anglii.

Z naszego punktu widzenia pożądane jest 
uporządkowanie stosunków w Palestynie, 
by emigracja mogła się odbywać bez prze
szkód,.. Czy jednak to jest celem Anglii?...

Niepokoje w Palestynie są rzeczywiście 
wygodniejsze r. punktu nudzenia polityki 
imperialnej.

STABILIZACJA SIŁĄ BEZWŁADNOŚCI.
„Zielony" sezon polityczny w Polsce jest 

mniej interesujący, niż się spodziewano. 
Ciągle się mówi o zmianach w rządzie, ale 
przepowiednie jakoś się nie spełniają. Już 
od doąc długiego czasu prasa pisze, że dy
misja min1. Świętosławskiego przesądzona. 
A jednak p. minister urzęduje!... Mamy spe
cyficzny rodzaj stabilizacji stosunków poli
tycznych w Polsce. Nie ma zmian, nie dla
tego, aby zmiany potrzebne nie były i żeby 
społeczeństwo było zadowolone. Ńie ma 
zmian, bo nie jest ustalona wyraźna linia 
polityczną.

B o ls z e w tz tt i  likwiduje U Krainę
Należy przyznać, że właściwie t, zw. Tę-1 narodowych lub nawet tolerancyjnie-rosyj- 

ninowska polityka narodowościowa od sa-|skich. Rugi i areszty objęły przede wszyst- 
mego początku nie robiła żadnych złudzeń 
co do swego „narodowego kierunku". Le
nin nie robił zbytniej tajemnicy ze swych 
istotnych zamiarów. W tomie XVUT zbioru 
jego wszystkich „Dziel" czytamy na str.
80 artykuł z roku 1914, w którym prawo
dawca sowiecki otwarcie przyznaje się do 
dumy wićlkorosyjskiej i swej narodowej 
■ambicji. Pisze Lenin: „Kochamy swa oj
czyznę... pracujemy przede wszystkim nad 
wyzwoleniem jej mas pracujących". „I my 
nie jesteśmy zwolennikami akurat małych 
narodów, my...
JESTEŚMY PO STRONIE CENTRALIZACJI

oraz przeciwko mieszczańskiemu Ideałowi 
federacyjnych stosunków".

Mając przed sobą te rozważania nie zdzi 
wimy się zbytnio, gdy się dowiemy, źe naj
bliższa, m  południ ot; ym wschodzie Ppjgjg , 
sąsiednia republika związkową ZSSR t. zw. 
Ukraińska, Republika Sowiecko-Socjalistycz 
na, roztapia się na powolnym ogniu cen
tralizacji i rusyfikacji. Moskwa niszczy tair 
wszystko, cokolwiek świadczy o odrębności 
Ukrainy, pozostawiając jeno i przez rządy 
carskie tolerowaną modę na koszule haf
towane, na „barszcz małorosyjski"', pieśni, 
niepostrzeżenie ruszczejący język i pół-lu- 
dowe utwory w rodzaju Natałki —|  Połtaw- 
ki lub: Tarasa Bulby, przerobionego ostatnio 
■w duchu gwałtownie antypolskim.

Te zabiegi nie da.ią jednak zbytnich re
zultatów. Rozbudzone w czasie Tgwolu.cji 
masy ukraińskie posiadły trwałą zdobycz 
wizji swej krótkotrwałej państwowości z jej 
całym romantycznym bagażem symboliki 
nowopowstającego państwa. To też mapy 
te stosują bierny opór, zdobywając się nie
kiedy na rozpaczliwe wysiłki oporu jaw
nego i zbrojnego lub podziemną akcję anty
rosyjską. Radzi to w rezultacie terror ro
syjski i zabiegom rosyjskim na Ukrainie 
nadaje piętno krwawej okupacji.

Ostatnie wiadomości najzupełniej po
twierdzają te twierdzenia i wnioski. W oslat 
nich czasach zaczęła się ńa Ukrainie pow
szechna likwidacja elementów ukraińsko-
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1.40
-.60

kim wierzchołki rządowe i rządzące, najle
piej świadcząc o głębokich procesach anty
rosyjskich na Ukrainie. Rugi te dotknęły 
przede wszystkim dyktatora Ukrainy Ros
janina. Postyszewa, którego za „liberali- 
styczne" tendencje zdegradowano do rob 
sekretarza okręgu partyjnego w Pipidówce 
sowieckiej w m. Kujbyszewie. Aresztowano 
jednak jego żonę, działaczkę kulturalną, 
występująca pod własnym nazwiskiem — 
Postołowskiej. Na miejsce Postyszewa
DYKTATOREM UKRAINY ZOSTAŁ ŻYD,

MENDEL CHATA JBW ICŁ

Aresztowani zostali Wasilenko i Kusznir — 
dygnitarze partyjni z Kijowa,. Zaaresztowa
no prezesa rady miejskni Kijowa. Petru- 
szewskiego oraz zastępców Komisarza Rol
nictwa Ukrainy Graszewyiriego i Roszcze- 
niuka. Komisarza Rolnictwa, Papiernego 
usunięto ze stanowiska- Najmocniej jednak 
zaatakowano Komisariat Oświaty, gdzie za 
aresztowano zastępców komisarza Oświaty, 
Dytiuka, Chaita i Badańskiego. Ponadto za
aresztowano 42 osoby, wyższych urzędni
ków w aparacie państwowym Ukrainy So
wieckiej.

Oficjalnym powodem aresztów są oskar
żenia o trockizm i dwulicowość polityczną. 
Istotny powód kryje się atoli w związaniu 
się aresztowanych z życiem regionalnym 
Ukrainy i tolerowanie lub wręcz współdzia
łanie z nacjonalistycznymi tendencjami, nur 
tUjąeymi w szerokich kołach młodej, powo
jennej linteligjenoji ukraińskiej, bolszewic
kiego chowu, czerwonej na zewnątrz i na- 
rodowo-ukraińskiej wewnątrz.

Te olbrzymie rugi i areszty, obejmujące 
najwyższe czynniki rządzące 36 milionowym 
krajem, wykorzystywane są do dalszego 
oghipiania mas ukraińskich i wskazywania 
im na zaaresztowanych jako na winowaj
ców w katastrofalnym niepowodzeniu me
chanizacji rolnictwa, polityki kolektywów 
rolnych, polityki aprowizacyjnej itp. Na za
aresztowanych ma się skupić i rozładować 
„gniew ludu", oni mają odwrócić uwagę od 
Moskwy, która przy pomocy nowych, prz r- 
szłych ofiar rugów i aresztów, rozpocznie 
dalszy etap rusyfikatorski i centralistyczny 
pod hasłem usunięcia szkód, poczynionych 
przez poprzedników.

Perfidia nieograniczona, typowo-azja- 
tycka i azjatycko-bez względna... Konty
nuacja carskiej rusyfikacji.

L. R.

Żądajcie „Głcsu Naród 11“  
we wszystkich kawiarniach  
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych

INAUGURACJA PAPIESKIEJ AKADE* 
MII NAUK. Uroczysta inauguracja zrefor
mowanej Papieskiej Akademii Nauk. odbę
dzie się w nadchodzący poniedziałek, 31. 
maja, w Castelgandlolfo. Uświetni ją Prze
mówienie Ojca św., które nadane zostanie 
przez radio o gocizinie 18 czasu miejscowe
go na fali 19,84.

STUDENCI POLSCY NA WYŻSZYCH
UCZELNIACH WŁOSKICH. Wedle danych 
włoskiej komisji współpracy intelektualnej 
w roku akademickim 1935/36 studiowało
/ta uniwersytetach włoskich i w umycn wys 
szych zakładach naukowych włoskich 2706 
studentów-cudzoziemeow, w tej liczbie 2305 
mężczyzn. Wśród studentów zagranicznych 
najliczniej reprezentowani są Polacy (687) 
a następnie Rumuni (369).

POLSKA EKSPEDYCJA ICHTIOLO- 
GICZNA. Do portu w Libawie, zawinęły 
dwa statki polskie „Ewa" i „Orkan" odby
wające z polecenia Państw. Urzędu Rybac
kiego w Gdyni podróż naukową pod kie
runkiem prof. Dicksona. Celem tej ekspe
dycji jest zbadanie, gdzie poszczególne g* 
tuiniri ryb przebywają, W tym wypadku 
ekspedycja interesuje się głównie specjal
nym gatunkiem sPemhngów, które znajdują 
się w pobliżu Libawy i Windawy. Do portu 
Jibawskiego przybiła jednocześnie ekspedy
cja szwedzkiego Instytutu Hydrograficz
nego, której celem są badania wód Bałtyku.

KU CZCI STRADIVa RIUSA. W obec
ności następcy tronu ks. Humberta rozpo
częły się w Cremonie uroczystości ku czci 
Stradiwariusa, w związku z przypadającym 
jubileuszem 260 rocznicy jego urodzin. 
Ks. Humbert zainaugurował w pałacu Citta 
Nuova wystawę rzadkich skrzypiec i wio- 
lenczeli XVII i XVIII wieku. Wystawa ia  
obejmuje około 10ti skrzypiec roboty Stra- 
dhariusa, zebranych z całego prawie świa
ta, których łączna wartość szacowana jest 
na 80 milionów lirów. Otwarta została po 
nadto wystawa instrumentów muzycznych’ 
wyrobu włoskiego, zawierająca 35u ekspo
natów. świadczą one o wysokim kunszcie 
jaki dział ten osiągnął we Włoszech, a szcze 
gólnie w Cremonie, mieście rodzinnym nie
zrównanego mistrza Stradivariusa.

MUZEUM RISORGIMENTA. Willa Goi<* 
cioli, znajdująca się w okolicy Monte Beri- 
co we Włoszech, pamiętna z okresu walk 
z 1848 r. nabyta została przez miasto VI- 
cenza celem urządzenia w niej Muzeum Rb 
sorgimenta. Will? zostanie orzebuaowana 
według planu architekta Valconi.

PIERWSZY OKRES STUDIÓW NAD
RENESANSEM. W królewskiej willi Pog- 
gio odbyły się obrady pierwszego kongresu 
studiów nad epoką renesansu. Obradom kon 
gresu przewodniczył członek Akademii 
Włoch, Jan Papini. W swej mowie inaugu
racyjnej podkreślił on fakt, że dotychczas 
.wszystkie ważniejsze studia naukowe nad 
epoką renesansu zawdzięczać należy cudzo- 
dziemcom. Obowiązkiem przeto uczonych 
arfystów i krytyków włoskich, jest poświę
cenie się studiom nad chlubną kartą dzie
jów Italii, jaką jest właśnie okres rene
sansu. W zakończeniu obrad przyjęty został 
winosek Papiniego tworzenia we Florencji 
„Ośrodka Studiów nad Renesansem" (Cen
tro di Studi su) Rinasoimento).

ZAMEK PIASTOWSKI W BRZEGU BĘ
DZIE ODNOWIONY. Słynny piastowski za
mek1 w Brzegu (Brieg) koło Wrocławia, arcy
dzieło sztuki renesansowej będzie odnowio
ny. Wspaniały ten zabytek, zbudowany pod 
koniec KIT w:eku 'przetrwał cały okres 
wojny 30 letniej ale padl ofiarą pożarów 
i ostrzeliwania w czasie pierwszej wojny 
śląskiej. Zachował się szczęśliwie portal bra 
mv i cześć murów. Obecnie portal będzie 
odrestaurowany a wszystkie komnaty cal 
kowicis odbudowane- Założono już funda
menty do odbudowy wspaniałych arkad 
kolumnowych. Koszt restauracji zamku 
piastowskiego ponosi skarb Rzeszy, prowin 
eja Brzeg i miasto Brzeg.

LITERACI ŻĄDAJĄ REWIZJI REFOR
MY ORTOGRAFICZNEJ. Szereg literatów, 
publicystów i dziennikarzy, wyrażając prze 
ciw ostatniej reformie ortograficznej zde
cydowany protest, wystąpił z wnioskiem do 
Ministra Oświecenia, Publicznego o zarządzę 
nie rewizji w tej sprawie. Protest zawiera 
kilkadziesiąt podpisów. Podpisali m. inn.’ 
Baliński, Belmont, Charkiewicz, Chrzanow
ski, Czuehnowski, Grabiński, Hulewicz, 
Iwaszkiewicz, Kończyc, Mackiewicz, Melcer. 
Napierski, Rabska, Rogowicz, Zahorska, 
Żuławski.
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W poszuk wamu nowych surowców
Państwowy Instytut r  wloglrany przy

stępuje w rokitt Mto do wykonywania 
M i m *  pianiu roWófci gco1- g(tóz*](o4iM£h 
kiwawczyeh, do którego »ą włączone naj
bardziej palące zagadnienia z te! dziedzi
ny. W planie tym z n a jd y  przede wszyst
kim uwzględlnfenia te zagadnienia, Wture 
maja ogólno-państwowe znaczenie.

Należy więc pfwde wszystkim podkre
ślić poszukiwania Surowoów energetycz
nych, a mianow^dt: a) FiBborzj-stne poło
żenie geofizyczne naszego Zagłębia Węglo
wego "wntnzŁ do iittcsnsywtniejszych poszu
kiwań

nowych zagłęb' węgłowych.
5 W «  p- zestantó Patory i geologiOmef 
wskazuję na dwa obszary, zasługujące na 
poszukiwanie, a mianowicie obszar Święto
krzyski i Wołyń, h) Zaznaczający się przez 
szereg ostatnich la t  rpadek produkcji nafto
wej zmusza do intensywnych poszukiwań

nowych złóż naftowych.
Prace Państwowego instytutu Geologiczne- 
gą  w tej, dziedzinie polegają przede wszy- 
<stŁia> na badaniach geologicznych i geo
fizycznych w obszarach rokujących pod 
tym względem pewne nadzieje. Wchodzą 
tu w grę poza Karpatami i ich Podgórzem, 
Jeszcze następujące dwa obszary: Wielko- 
polsko-Kujawski i wschodni.

O«obny dział prac Państwowego Insty
tutu Geologicznego stanowią poszukiwania 

złóż rud,
przed* wszystkim żelaznych. Sprawa ta 
-ęąże się ściśle z rozbudową naszego hut
nictwa żelaznego, niezbędną z punktu wi
dzenia ogólnie przemysłowego. przede 
wszystkimi zaś ze wzglę Iow na obronność 
kraju. Hutnictwo nasze winno używać w 
rao&ifwie największej mierze surowców kra 
jjowych, w pierwszym rzędzie 1 krajowych 
rud żelaznych. Rozbudowa zaś1 wydobycia 
rud żelaznych musi być oparta na gruntów 
nej znajomości zasobów i jakości naszych 
rud. W pierwszym rzędzie wypadnie zwró
cić uwagę na złoża rud w obszarze central
nym, przy czym zarówno na rudy uboższe, 
ale występujące w znacznych ilościach, jak 
i na możliwości znalezienia rud bogatszych, 
które by mogły uniezależnić w sze hutnic
two od Importowanych bogatych rud ob
cych/gdyby występowały w większych ilo
ściach. Dalej należy zwrócić pewną uwagę 
na zbadanie

terenów widone^ryoh
będących własnością państwa. Pom dto po
winna być uwzględniona możliwość znale
zienia interesujących rud żelaznych na Wo
łyniu.

W Ścisłym zw»ązku ze sprawą rozbudo
wy naszego hutnictwa żelaznego Jest kwe
stia

rud manganowych.
Dotychczas całe zapotrzebowanie było 

pokrywane importem, ruóy zaś manganowe 
r st (ora: trudbiej nabywać na rynkach 

światowych. Kwestia więc możliwego unie 
zateżnienia się od importu i nc tym odcin.

Wspaniała uroczystość
*  racji rocznicy encyklik społecznych 

w Andrychowie
Dnia 28 maja b. r. obchodził Katoiiokd- 

społeczny Andrychów 46 letnią rocznice 
,.R- N.“ i 6-łetinią „Q. A.“. Wztąły w tej 
Uroczystości udział n ie ,ty lko  wszystkie 
liczne społeOzno-oświatowe organizacje ka
tolickie z andrychowskiej parafii, ale też 
cała okolica: Wadowice, Chocznia, Inwałd, 
Bulowice, Fidek. 0  godz. 9 przesunął się 
ulicami wspaniałe, flagami o barwach pań
stwowych i papieskich udekorowanego mia
sta, długi ogromnie wąż czwórek uczestni
ków obchodu, przegradzany kilkoma orkie
strami i lasem sztandarów na nabożeństwo 
do parafialnego kościoła, gd.ńa okoliczno
ściowe, aktualne kazanie -jyglosił proboszcz 
z Inwałdn lis. han. F. Korzonldewiez. Po 
nabożeństwie odbyła się w przepełnionej 
wielkiej sali Domu Katolickiego w Andry
chowie akademia, którą serdecznie zagaił 
miejscowy proboszcz ks. kan. KI. Tatara, 
a przewodniczył prezes miejscowego Oh. Z. 
Z., p. Jan Bizon. Ideowy referat na temat: 
„Cośmy już zrobili — i czego dziś chcemy" 
wygłosił były długoletni patron chrześcijań- 
sko-spolecznego ruchu w Andrychowie owa 
ęyjni.e witany, fes, dr St. Buchała, proboszcz 
ze Skawiny. Uchwaleniem odpowiedniej re
zolucji i hymnem „My chcemy Boga“ za
kończono tę tłumną, wsDaniałą manifestację 
katolickiego Andrychowa. Sęk.

ku Jest również ważną Jl? naństw Prac© 
poszukiwawcze za rudami manganowymi 
są obecnw ześrodkowane na poHtaniowym 
wschodzie Polski w górach Czywczyńskich. 
Pewne skromne możliwości zarysowują się 
równOeż w obszarze jasielsko-sanncirim.
W obszarze centralnym, są obecnie badane 
złoża pirytu, ważnego jako surowiec che
miczny i mogącego mieć pewne znaczenie 
dla hutnictwa. Sprawa znalezienia surow
ców nadających się do przeróbki na glin

metaliczny,^ jako ważna gospodarczo, zna
lazła również uwzględnienie.

Wyliczone są tu tylko najgłówniejsze za 
ga dnienia posz tkiwawcze, rozwiązaniu któ
rych ©oświecone są prace P. I. G. Poza tym 
istnieje szereg drobniejszych zagadnień. Są 
też takie zagadnienia, które absorbują uwa 
gę sfer przemydowych, gdzie więc P. I. G 
nie ma potrzeby wysuwać swego własnego 
planu wszuKiwawczego i gdzie przypada 
mu tylko rola doradcy.

P IE L G R Z Y M K I L O U R D E S
Pod Protektoratem Ich Ekscelencji 

K s. B iskupów  STANISŁAWA ADAMSKIEGO I .JOZEFA GAWLINY 
Z w iadzanie W ystaw y S w ia to w ep w  Paryżu i W ystaw y W szachniam iB okiai w D iisseld orfia  

4-1© 711, 12-21 IX. — Cena *1. 3 6 0 , - .
LIGA KATOLICKA Katowice, Piłsudskiego 58. FRftNCOPOL Warszawa, Mazowiecka 9.

■ ■’ fi Ą. ‘

Strajk okupacyjny 300 studentów w Warszawie
w   ci.-i_.-i. ^  .W Wyższej Szkół© Budowy Maszy®: im. 

Wawelberga i Rotwan&a odbvło się zebra
nie informacyjne kół naukowych w sprawie 
obchodzącej wszystkich' studentów tej uczel 
ni. Tematem obrad było zdeklasowanie tej 
uczelni typu licealnego, co objawiło się 
przy rozdziale praktyk wakacyjnych. Z Mi 
niisterstwa bowiem wysiano okólniki, w któ 
rydli W. S. B. M. zakwalifikowania została 
jako uczelnia licealna, podczas gdy nia mo
cy ustawy z r. 1932 oraz osobnego rozpo
rządzenia ministra Swiętosławskiego, W. S. 
B. M. ̂  ma być aaamenłona na liceum w spo
sób ni© godzący w interesy studentów,, któ 
rzy dotychczas na tę uczelnię nciZęszc-zają.

# TTe wtorek studenci podjęli strajk okup a 
cyjniy, ni- przerywając jednak zajęć normal 
nych w laboratoriach, pracowniach J salach

w yktadow ch, zachowując całkowity spo
kój. Około 800 studentów nocowało na ław 
kacih i stołach, a nawet na podłogach. We 
środę rano studenci wysłali do Ministerstwa 
W R  i OP na ręce min. Swiętosławskiego me 
moriał, w Móiym żądają rozstrzygnięcia, 
sprawy uczelni, w miyśl rozporządzenia mi
nistra, a więc w myśl rozporządzenia, które 
ustawicznie było anulowane przez dyrekto 
rów .'departamentów, podległych temuż mi
nistrowi. Studenci W . S. B. M. podkreślają, 
ż© zdecydowani sa walczyć o swoje słuszne 
prawa aż do zwycięstwa, a strajk ich'nie ma 
bynajmniej charakteru jakiejś politycznej 
opozycji przeciw] o Ministerstwu — jest je 
dynie samoobroną, i walką o słusznie należ
ne prawa.
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W A L IZ Y  -  K U F R Y  -  N E S E S E R Y
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SKŁAO riBRYIZNY

K R A K Ó W ,  
u ! .  F l o r i a ń s k a  1 7 .

Telefon 173-68.

G d y  pieniądze irzy ma się 
w pończosze...

Do lokalu K. K. O. w Tucholi na Pomo
rzu zgłosił się pewien wieśniak pragnąc zło
żyć na konto oszczędnościowe sumę 1.300 
złotych w srebrnym bilonie. Tu z przeraże
niem dowiedział ąię, że pieniądze te  nie 
mają żadnej waitości, gdyż cała suma skła
dała się z 5 złotówek dawno już wycofa
nych z obiegu. Pieniądze te przez długie 
lata  ciułała matka owego wieśniaka w ta
jemnym schowku, który przypadkiem od
kryto po jej śmierci.

Wieśniakowi poradzono, iż pozostaje mu 
jeden sposób sprzedania pieniędzy na wagę, 
jako srebro, oczywiście z dużą stratą. Przy
padek ten dowodzi, że nawet w tak kultu
ralnej części Polski tezauryzacje bynajmniej 
nie przeszła do historii.

Cen© m iiom
Na piePGi° zbożowej w  Krakowie notowano 

w poniedziałek dnia ,fłphfż42s, SBRDLU3RHDP 
w e środę dnia 26 maja b. r. następujące 
ceny:

ZBOŻA.
Pszenica 80 proc, ziarn. szklist. 30,00—80,25
- szenlca dworska czerw, stand. 29,75- 80,00
kzenica biała stand. 29,50—29,75

Pszenica targi,wa stand. 29.00—29,20
Zyto Iworskle stand. 24.75—25.00
Zyto targowe 24.50—24.75
Owies dworski stand, lekko zadeszcz. 24.75—25.25 
Owies targowy stand, lekko zadeszcz. 24.25—24.75 
Jęczmień dworski stand. 23,50—25.00
J oz lień targowy stand. 22.00—22.°5
Knlturudza koński zab afrykański 29.00—38.00

ARTYKUŁY PASTEWNE.
Makuchj Iria  37-38 proc. bial. i tl. 21.50— 22.00 
Śrut rzepakowy eksłran. 35-86 proc. 16.50—ITRO 
Soja śrut około 44-45 proc. 26.00—•27.00
Siano słodkie 6.50--7 O
Siano średnie 5,00—5.50
•Siano kw aśne 4.00—4.50
Siano potraw 4 00—5.00
Koniczyna pastewne 8.00- -9 00
Słoma długa 3.50—4.00
Ziemniaki stołowe 5.25—5.50
Otręby żytnie stand. _ 16.25—rO.oO
Otręby pszenne stand, średnie 15.75- -16.00

PRZETWORY MŁYNARSKIE.
Mąka pszenna nowe standąrtj: - •»

psz. gat. I wyra. 0-65 proc 45,00

psa. gat. II wyiŁ. 65-70 proc, 25.00—27.00
..... pszenna razowa 0-95 proo. ?3.75—34.25
Mąka pszenna pastewna 18.00—18.50

Męka żytnia okręgu Krakowskiego.
Nowe standi rty 

Mąka żytnia gai. I wym. 0-70 proc. 44.75
Maka żytnia gat. I wym. 0-82 proc. 82.15—35.25
Mąka żytnia razowa 0-95 proc. 28,00—28.50

Mąka żytnia okręgu Poznańskiego.
Mąka ivtiiła nowy stand w>tr., (J-70 proc. . 34.75
Perłńwkt 0-0000 4Ł.TO- 49.00
Pęcak fabryczny * workiem 3 i  00—34.50
Pęcak chłopski bez worka 31 50—32.01
Siekanka jętzm. fab~. z workiem 34.50
Slekank# jęczm. chłopska bez worka 81.50— 32.00 
Kasza jaglana fabryczna 41.00—42.00
Kasza jaglana chłopska 35.00—36.00
Kasza tatarczana cała 52.00—55.00
Kasza tatarczana łamana 50.00 -53.00

Tendencja spokojna podaż i dowozy małe.

Z  kraju i ze świata
Kongres Eucharystyozny młodzieży 

diecezji lubelskiej
Diecezjalny Instytut, Akcji Katolickiej 

w Lublinie .prowadzi intensywne przyg" .o- 
wamia do Kongresu Eucharystycznego Mło
dzieży w dniach 3 i 4 lipea br. Kongres ma 
być potężną manifestpcją Katolickich Sto
warzyszeń młodzieży męskiej ł żeńskiej, li
czących na terenie diecezji naszej przeszło 
9 tysięcy członków. Należy spodziewać się, 
że na Kongres przybędzie około 6 tysięcy 
osób

Program Kongresu obejmuje Mszę św 
na placu Katedralnym,’ defilade młodzieży 
przeci Ks Biskupem, i władzami, posiedzenie 
plenarne z referatami, całonocną adorację 
Fajśw. Sakramentu w 'zterech kościołach, 
wspaniałą ©rocesję kongresową i uroczystą 
sumę na placu przed kościołem garnizono 
Wym.

26 wywrotowców przed satfim
. Przed sądem okręg, w Katowicach roz
począł się sensacyjny proces polityczny 
przeciwko 38 członkom „Oberschlesjpher 
Wanderbund*', Głównymi oskarżonymi są 
b posterunkowy Dziwisz oraz Kurda, który

0 pełnych prawach szkół państwowych:
M ia r  Namtowe-Wycliowawozj

0. G. Pijarów,
(Gimnazjum, Liceum humanistyczne 

i matematyczno-przyrodniczej

w  R ak ow jcaeh  pod Krakowem.
Nr. telefonu 123-23 

oraz Filia Gimnazjum O. O. Pijarów 
w  K r a k o w ie  ( k l a s ?  I -I I -I I I )  ul. B a s z to *  

wa 8, Nr. telefonu  130-86.
P R Z Y JM U JĄ

W P I S Y
erax zglorzenlo do igzominH 
w stępnego na r. szk. 1937/18.

Gimnazjum i Liceum w Rakowioach jest zakła
dem naukowym zamkniętym z internatem. Pełne 
wychowanie religijno-moralne. Budynek wśród 48 
morgowego parku wzorowo i nowocześnie urzą
dzony. Bogate pracownie naukowe, boiska spor'., - 
we. Okolica lekko falista, sucha, zdrowe Pływal
nia, strzelnica małokalibrowa, kino dźwię-sowe, 

stała scena 'eatrałna.
Prospekty nr żądanie.

Warunki przystępne.
Bgzaminy wstępne przedwakacyjne rozpoczną się  

dnia 17 czerwca br. o godzinie 9 rano. 
Zgłoszenia: Kraków ul. Basztowa 8; lub Rakowi- 

ce pod Krakowem.

na rozprawę nie stanął. Ogółem na 3f oskar 
żonych zjawiło się w sądzie 26, wobec cze
go prokurator postawił wniosek przymuso
wego doprowadzenia oskarżonego Kurdy. 
Gdy policja udała się do jego mieszkania, 
stwierdzono, że Kurda zbiegł do Niemiec. 
Obrońca oskarżonych postawi* wniosek, aby 
jeszcze raz wysłano akt do prokuratury, 
bowiem oskarżyciel publiczny nie wymienił 
miejsca popełnienia nrzestępsrwa Sad wnio 
sek odrzucił. W dalszym ciągu rozpraw; 
zeznawał główny oskarżony Dziwisz. Frzy- 
znaje się, że werbował członków do „Ober- 
schiesischer Wanderbund", zaprzecza jed
nak, jakoby wiedział, że organizacja jest 
nieiegalna. Twierdz:, że nie wiedział, co 
było celem tej orgarizaoii.

MILIONY WAŻEK POTONĘŁO W MO
RZU. Donosiliśmy o masowym nalocie wa
żek flibełli) na wybrzeżu polskim które nu
dzone porywistym wiatrem gnane były od 
brzegów Szwecji ku brzegom polskim. Za
łoga latarni morskiej Stefana Żeromskiego 
zaobserwowała, że chmayy tych owadów 
na skutek zmniejszenia się impetu wiatru 
potonęły w morzu, które je obecnie w mi
lionach sztuk wyrzuca na plażę. Potopione 
owady kilkucentymetrową warstwą zalega
ją plażę.

W KOLONII ŚCIĘTY ZOSTAŁ ^ -L E T 
NI KROPP, skazahy jeszcze 15 'stycznia 
br. przez trybunał ludowy na śmierć ze 
działalność komunistyczną. Skazany, który 
usiłował w porozumieniu z zagranicznymi 
placówkami komintemu, powołać do życia 
nielegalną organizację, rozwijał swą akcję 
w marcu ub. iy Komunikat nie wymienia 
motywów, dla których wykonanie wyroku 
odłożone zostało o przeszło 4 miesiące.

W CZASIE OBŁAWY NA GANGSTE 
RÓW zostało w centrum miasta Hawand- 
zabitych dwóch policjantów i trzech ban 
dytów. Policja zmuszona została do użycia 
karabinów maszynowych. Walka irwała o- 
koło pół godziny.

SOWIECKA LOTN1CZKA OSSIPENKO 
WZNIOSŁA SIĘ na wodnopłatowcu z ob
ciążeniem 500 Kir na wysokość przeszło 
7000 metrów, oraz z obciążeniem 1000 kg 
na wysokość 6000 metrów, Oba te loty są 
światowym rekordem,

PIORUN ZABIŁ OFICERA I 6 ŻOŁNIE
RZY. W obóz wojskowy w Buffalo Creck 
w stanie Colorado, którym przebywał pułk 
saperów, uderzył piorun. Porucznik i 6 żoł
nierzy zostało zaDitych. 39 przewieziono do 
szpitala.

TRZECH BANDYTÓW UZBROJONYCH 
W KARABINY MASZYNOWE zaatakowało 
bank położony w centrum miasta Logan 
snort w stanie Indiana. Dwóch policjantów 
zostało zabitych. Bandytom udało się zbiec 
po obrabowaniu banków.

WIELKA MANIFESTACJA KATOLIC 
KIEJ MŁODZIEŻY NIEMIECKIEJ. Kon 
ferencja episkopatu niemieckiego w Ful- 
dzie postanowiła, by w dniu św. Bonifacego 
(6 cze-wca), Patrona Niemiec, młodzież ka- 
tolickr w całych Niemczech uroczyście od
nowiła wyznanie wiary

NA MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
CHRYSTUSA KRÓLA, który odbędzie się 
w Poznaniu w czasie od 25—29 czerwca br. 
z zagranicznyćh dostojników kościelnych 
zapowiedzieli swój przyjazd ks- bisk. Kmet- 
ko (Nitra - Czechosłowacja), ks. bisk. Roz- 
man (Lubiana - Jusrosławia). ks. bisk. obrz. 
gr. kat- Dionizy Njaradi (Krizeyci - Jugo
sławia!). ks. bisk. Czarsky (Koszyce), ks. 
bisk. Yojtaszek ze Spiszu, ks. bisk. Schei- 
willer z St, Gallen oraz apostolski wika
riusz Rodezji w Afryce Arnoz,
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Otwarcie pawilonu polskiego w dniu U cierwca
W pierwszym dniu uroczystej inaugura

cji wystawy 5-krotnie przeciągały przez 
aleje terenu wystawowego sznury aut re
prezentacyjnych, spieszących na otwarcie 
5 pawilonów7 zagranicznych. Zaszczyt za
początkowania dalszej serii uroczystości 
inauguracyjnych przypadł zasłużenie Bel
gii, która pierwsza wykończyła swój pawi
lon, zarówno zewnątrz, jak i wewnątrz. 
Punktualność swą przypłacili Belgowie pe- 
wim przykrą stratą. W czasie uroczystości 
inauguracyjnej, gdy wszyscy pracownicy 
pawilonu belgijskiego zgromadzeni byli na 
tarasie przybrzeżnym, nieznani sprawmy do
konali w pawilonie kradzieży, wynosząc 
mesposPzeżenie zwoje wspaniałych koro
nek brukselskich na sumą 20.000 franków. 
Pomirap tej straty, .komisarz belgijski ba- 
iB ^ Vaxqiaire. brat konsula R. P. w7 Bruk
seli. promieniał wą.czasie uroczystości inau
guracyjnych, otrzymując ze wszystkich 
stron grJppfaeje z powodu uzyskanych 
prze?. slebiA wyników7.

Poza otwmreiem pawilonu belgijskiego 
odbyły się inauguracje pawilonów duńskie
go i norweskiego. Otwarcie tęgo ostatniego

Tyfus i gruźiica sieją 
spustoszenie

w w7ojew. tarnopolskim.
W ostatnich tygodniach na terenie wo

jewództwa tarnopolskiego zanotowano 36 
wypadków uuru brzusznego w tym 3 śmier
telnych, 50 wypadków duru plamistego 
w tym 6 śmiertelnych, 85 wypadków gru
źlicy w7 tym 59 śmiertelnych.

W kilku gromadach powiatu brudzkie- 
go wybuchł tyfus plamisty, na który zacho
rowało kilkadziesiąt osób. Władze admini
stracyjne powiatu przystąpiły do energicz
nej walki i jest nadzieja zlokalizowania epi
demii.

-  o o o  —

K r o n i k a  p r r e m y c k a

IV ZJAZD DELEGOWANYCH KATO 
LKjKIEGO STOWARZYSZENIA MĘŻÓW
W PR.ZEJ/łYŚLU odbył się w7 niećlzmlę, 23 
Inn. Na Zjazd przybyło przeszło 150 dele
gatów z ca;] ej cłieęezji przemyskiej. Zjazd 
rozpoczą&śię mszą św. w kościele katedral
nym. tFtpfą >gdprawił ks. biskup dr Fr. Bar
da. Przy stole prezydialnym, w wypełnio
nej sali {Schroniska im. św. Antoniego, za- 
'Sedli: ks. biskup dr Barda, ks. biskup dr 
W. Tornaka. asystent ’ kościelny S- M. ks* 
prałat elięskk preześ7. D. I. A. R. p. Sew- 
T)oljiń.ski, sekretarz gen. K. S. M. ks. Fr. 
"Miclmijy;«itd. Obradom przewodniczył pre
zes Kat.,"S’..M. p. płk. Kwiatkowski. Głębo
k o  wrażenie wywołało odmówienie chóral
ne „Więuzęst w- Boga“, czym rozpoczęto 
obrady, ©łuższe przemówienie wygłosił ks. 
biskup dr Barda, podnosząc wielkie znaczę-; 
czenie pracy K. S. M. nad odrodzeniem mo
ralnym społeczeństwa katolickiego. Nastę- 
pifie adw. p. dr A. Kropiński wygłosił re
ferat pt. ,.Jam jest droga, prawda i żywot", 
po czyfi* sekretarz gen- ks. Michalec złożył 
sprawozdanie z działalności Zarządu i Od
działów K. S. M. za rok 1936, z którego 
wynika, że K. S. M. liczy 184 oddziałów 
z 4928 Członkami, które działały na terenie 
159 parafii. W uzupełniających wyborach 
do Zarządu przeszli pp.: Wojnarowski Eug. 
z Przemyśla, dr Ausowski z Chyrowa. Bo* 
tf ty n  z Ostrowa i Grabowiec z Grodziska 
Doi- Po uchwaleniu rezolucji w kierunku 
pogłębienia pracy organizacyjnej, ks. biskup 
dr Tornaka pożegnał w serdecznych sło
wach przybyłych na Zjazd delegatów7,' po 
czym odśpiewaniem hymnu ,,Mv chcemy 
Boga" zakończono obrady.

WIEC INFORMACYJNY L. O. P. P
W sali obrad Rady Miejskiej w Przemyślu, 
odbył się dnia 23 bm. wielki wiec Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciw7gazow:ej, zwo
łany przez wojewódzki Okręg L. 0. P. P. 
w7e Lwowie. P. prezes Grosser w referacie 
zapoznał audytorium, z celami i ogólnym 
rozwojem L- 0. P. P. w7 Państwie, po czym 
sprawozdanie z działalności okręgu lwow
skiego złożył dyrektor Okręgu p. mjr. Iger.

CHRZEŚCIJAŃSKI FRONT GOSP. KO
LO PRZEMYŚL odbył walne zebranie przy 
licznym udziale członków. Po złożeniu spra
wozdania przez przewodniczącego płk. Stur 
mana, z dotychczasowej działalności Koła, 
rozwinęłayęię obszerna dyskusja, która wy
ra ż a ła  ' duże znaczenie akcji Frontu Gosp. 
w7 kierunku spolszczenia w mieście i powie
cie handlu i rzemiosła. Przewodniczącym 
wybrano ponownie płk. SturmMa, pierw-

pnwilonu, z którego frontonu spada przez 
caią wysokość wodospad, miało charakter 
specjalnie uroczysty, ponieważ dokonał go 
następca tronu Norwegii książę Olaf z mał
żonką.

Wreszcie otwarte zostały dwa wielkie 
pawilony: sowiecki, stanowiący budynek, 
uwieńczony olbrzymią grupą dwóch postaci, 
wznoszących w górę sierp i młot, skonstru
owany z przepychem w formie wielkiej wil
li o lekkich kolumnach, oraz pawilon wło
ski, ozdobiony marmurem.

W środę odbyło się otwarcie pawilonu 
niemieckiego, który znajduje się naprzeciw 
gmachu sowieckiego i przeciwstawia się 
dynamizmowi architektury sowieckiej wiel
kimi surowymi blokami o pełnych spokoj
nych liniach. Potem kolejno będą następo
wały inauguracje paw7jfe}iów: Szwajcarii,
Holandii, Monaco, Egiptu, .Wątykanu, Szwe
cji, Rumunii, Czechosłowacji, Jugosławii, 
Portugalii i Polski.

Inauguracja pawilonu polskiego ma na
stąpić dnia 14 czerwca o godz. 11 rano, 
jako 19 z kolei inauguracja zagraniczna na 
ogólną ilość 49 pawilonów zagranicznych.

W 5 dni później 19 czerwca zostanie otwar
ty przez mera Londynu pawilon Wielkiej 
Brytanii.

t-

Publiczność wpuszczono za darmo
gdyż bilety nie były gotowe

Teren wystawowy od godz. 2 po po
łudniu. w7e wtorek został otwarty dla zwie
dzającej publiczności, której tysiączne tłu
my gromadziły się już na długo przed wy
znaczoną godziną u bram wystawowych. 
Przez dwie pierwsze godziny wpuszczano 
wszystkich bez żadnej opłaty, ponieważ ka
sy i bPety nie były gotowe. Od 4 po poł. 
zaczęto pobierać opłaty, co bynajmniej nie 
wstrzymało napływu tłumów. Poza 6 pawi
lonami zagranicznymi otwarty juz został 
pawilon prowincji Berri, pałac odkryć i wy
nalazków, w którym znajduje się już około 
100 maszyn, a w najbliższym czasie zosta
nie uruchomiona maszyna elektryczna, wy
twarzająca pioruny o napięciu 3,000.000 
volt, a skonstruowana przez córkę Curie- 
Skłodowskiej; również laureatkę nagrody 
Nobla.

Międzynar. katolicki zjazd radiowy w Poznaniu
W dniach od 27 do 30 maja br. odbę

dzie się w Poznaniu zjazd członków między
narodowego biura radiofonii katolickiej. 
Biuro wspomniane jest centralą katolickie
go ruchu radiowego w całjm świecit i ma 
swą siedzibę w Amsterdamie. Członkami 
biura są przedstawiciele caiego szeregu kra
jów, współpracujących z centralą. Prezesem 
centrali jest ks. prałat Marschall, dyrekto
rem O. Dite. Z Polski do zarządu biura 
wchodzi nacz. dyrektor archidiecezjalnego 
instytutu Akcji Katolickiej w Poznaniu ks.

prałat dr St. Bross.
Zjsizd poznański rozpoczyna się dnia 27 

bm. wieczorem. Następnego dnia po Mszy 
św., odprawionej przez ks. kardynała Pry
masa Hlonda, rozpoczną się obrady plenar
ne o godz. 10 w Fałacu Działyńskich. Spra
wozdanie z działalności biura i jej rezulta
tów wygłosi O. Dite. Dalsze obrady wypeł
nia następujące referaty: „Katolicy i radio", 
„Rodzina i radio", „Moralność i radio", „Ra
dio i prasa", „Radio i misje", „Pobudzanie 
katolickiej produkcji w dziedzinie radia".

którego jubilat jest członkiem Honorowym 
postanowiło wysłać adres na ręce prof Di- 
yekybsgo, & Koło "Przyjaciół Węgier Studep. 
tów Uniwersytetu Jagiellońskiego uchwalą 
uroczystego ze Orania, na którym prof. dr 
Dąbrowski podkreślił zasługi wybitnego 
uczonego, wysłało życzenia.

Do jego pierwszej naukowej pijKg 2fą>:‘ 
leży uznana rozprawa „Stosunki handlowe 
górnych Węgier z Polską w 16. i 17, wie
ku". Odtąd ogłosił w druku 34 publikacje 
dotyczące stosunków polsko-węgierskich. 
Szczególną uwagę zwróciły na niego ze stro 
ny polskiej jego „Budzińskie rachunki pol
skiego księcia Zygmunta".

W roku. 1909 został nagrodzony przez 
węgierską. Akademię Umiejętności za dzie
ło: „Dzieje przyłączenia miast spiskich do 
Węgier w 1770 roku",

W węgierskim życiu naukowym wyró
żnia się jego „Praca inauguracyjna węgier
skiej Akademii Umiejętności", w której da
je oryginalne oświetlenie powstania węgier
skiego „Ma,gna Charta" t, zw. „złotej bulli". 
Wyniki swych badań streścił w „Dziejo
wych wskazaniach polskiej i węgierskiej ra 
cji stanu". Obecnie pracuje prof. D'veky 
nad obszerniejszym dziełem obejmującym 
całokształt stosunków7 polsko-węgierskich.

Drugą część j&go działalności stanowi 
organ,pacjąj nauki. Pracą, długich lat przygo 
tował założenie Instytutu Węgierskiego w 
Warszawie, którego celem jest umożliwie
nie Fola.jcoir badań historycznych nad Wę
grami.

W tym celu staraniem prof. Diwefcy^ego 
powstała bogata biblioteka złożona z kilku 
tysięcy tomów Jako organizator przy goto 
wał podróże węgierskich ministrów oświaty 
Klebełsberga i Hónnana do Polski. Torował 
drogę do zawarcia umowy kulturalnej poi- 
sko-węgierskiej, nad którei urzeczywistni® 
nienn usilnie pracował i pracuje teraz.

K in o  T. S .  L . P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26.
Wyświetla od czwartku dnia 20 maja 1937 r. — Przepiękny klejnot kinematografii

ZW YCIĘŻYŁY K O B IE T Y ...
„La Kermesse Heroiąue* 

ROSAT

według słynnej noweli 
CHARLES A SPAAKW 

W rolach głów. gwiazd77 kinematografii francuskie): FPACOISE 
JEAN MURAT. -  Reżyser: FEv DER JACQUES,

Film ten został nagrodzony na m iędzy aródowej wystawie sztuki filmowej w Wenecji i złotym  
 : medalem -ządu francuskiego. ■■■— ■ ■ —

Stawiskiaua w Moskwie
Z Rygi donoszą o wielkim skandalu 

w Moskwie, który swymi szczegółami i oko 
licznościami przypomina zupełnie dokładnie 
aferę Stawiskiego we Francji. Nadużycia 
były dokonywane w lombardzie moskiew
skim, na czele którego stał Piskariew, cie
szący się zaufaniem komisarza Jagody, Ka 
ganowicza i Karpowa. Z okazji nominacji 
Piskariewa na to stanowisko, Jagoda urzą
dził. u siebie wystawne przyjęcie.

Według prawa sowieckiego, obywatel 
zastawiający jakiś wartościowy przedmiot 
w lombardzie, nie otrzymuje odrazu pie
niędzy,'lecz dopiero po kilku dniach, gdy 
załatwi różne formalności i uiści pewien 
procent za zdeponowanie swej własności. 
Zwykle jednak, jak wykazała praktyka, tak 
się dzieje, że zastawiający bardzo rzadko 
zgłasza się po odbiór rzeczy zastawionej, 
która w ten sposób po pewnym czasie prze
chodzi na własność państwa.

Przed niedawnym czasem dyrektor jed
nej z moskiewskich fabryk, będąc w kłopo
tach pieniężnych przyniósł do lombardu 
złoty zegarek wartości conajmniej 2.000 
rubli. Po kilku dniach zawiadomiono go, że 
może otrzymać na zastaw 40 rubli Zmuszo
ny koniecznością przyjął tę małą, sumę. Po 
dwóch miesiącach dyrektor zgłosił się zno
wu do lombardu celem wykupienia, zasta
wionego zegarka. Ku jego wielkiemu zdzi
wieniu wręczono mu zupełnie inny zegarek, 
mający wartość kilku rubli. Na nic nie zda
ły się protesty oszukanego. Frzywolano 
dwóch agentów G. P U„ którzy zaprowa-

szym zastępcą ks. ' kanonika 'Gorczycę, 
drugim dyr. Bienieka, sekretarzem Fr. Do-
łę&L

WYKOPALISKA Z EPOKI POLODOW- 
COWEJ W PRZEMYŚLU, Robotnicy pracu
jący na cegielni Teicha przy ul. Słowackie
go, natrafili na szczątki mamuta i renifera 
oraz dobrze zachowane narzędzia,' krze
mienne- Wykopaliskami zaopiekował się 
z ramienka uniwersytetu lwowskiego pro*, 
dr J, Polański ze Lwowa i inż. Kaz. Osiński 
z Przemyśla.

dzili go do komisariatu policji. Tam zarzu
cono mu oszustwo. Licząc się z następstwa
mi oskarżenia policji, oświadczył, że zega
rek jest jego. Po kilku dniach w restau
racji natknął się na dwóch przyzwoicie 
ubranych, z wyglądu urzędników, a u jed
nego z nich rozpoznał swój oryginalny ze
garek. Okazało sięRże „właścicielem" ze
garka był Kuzniecow, kuzyn Piskariewa... 
dyrektora lombardu.

Gdy Jagoda został aresztowany, wszczę
to śledztwo w sprawie nadużyć w lombar
dzie, gdyż dyrektor zgłosił ponownie swe 
pretensje w policji, a w międzyczasie wpły
nęło wiele jeszcze innych skarg na dyrek
cję lombardu. Śledztwo prowadził sędzia 
Akselowicz, który obciążył również w du
żym stopniu Jagodę.

Nagle w tajemniczych okolicznościach 
sędzia Akselowicz zmarł. Dokumenty zaś 
nag-omadzone przez niego w sprawie Jago
dy i lombardu zniknęły w sposób niewytłu
maczony. Panuje więc w Moskwie przeko
nanie, że sprawę lombardu władze moskiew
skie postanowiły zatuszować.

Wywołało to wielkie rozgoryczenie 
wśród robotników, z których wielu było 
klientami lombardu.

& & a d i o
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Jubileusz wybitnego Węgra
Wybitny w ęgielk i uczony dr Adrian 

Diveky, Dyrektor Instytutu Węgierskiego 
w Warszawie i referent kulturalny posel
stwa krół.-węg. obchodzi 20-lecie pracy pu 
blicystycznej i naukowej w Polsce. Prof. 
Diveky zetkinął się z Krakowem jeszcze w 

1909 jako stypendysta rządu węgier
skiego. Do Polski przybył w r. 1917 na sta
ły pobyt, jako wysłannik rządu węgierskie
go, dla nawiązania kontaktu między Węgra 
mi i nowOtworzącyim się państwem polskim 
oraz dla zbierania materiału dotyczącego 
stosunków historycznych między dwoma 
państwami. Od tego czasu pracuje jako uczo 
ny i pionier szerzenia, kultury węgierskiej 
na ziemiach polskich.

Tow. Polsko-Węgierskie w Krakowie,

FESTIVALE MUZYKI POLSKIEJ NA 
WAWELU w wykonaniu wielkiej orkiestry, 
symfonicznej P. Radia z Warszawy ood dyr. 
G. Fitelbergu i M. Mierzejewskiego z udzia 
łem solistów Ewy Bandrowakiej-Turskiej, 
J. Popławskiego, Al. Michałowskiego i H. 
Sztompki, bęaa niewątpliwie jedną z naj
większych a.trakcyj tegorocznych „Dni Kra 
kowia". W piątkowej pogadance (w ramac!’ 
stałej audycji pt.: „Życie kulturalne Krairc 
wa‘‘) o godz. 16 prof. A. Riegei odtworzj 
wrażenia z pierwszego festiwalu z roku ubi® 
głego, oraz przedstawi doniosłość pod wzglę 
dem kulturalnym i propagandowym tycn 
imprez.

—  o o o  —
PIĄTEK, DNIA 28 MAJA 1337.

Wars: awa i program ogólnopolski: godz. 6:39 
Pleśń poranna, Gimnastyka; 6.50 Muzyka * 
płyt; 7.00 Dziennik tturanny; 7.10 Parę informa- 
cyj; 7.15 Audycja dlr poborowych; 7.35 MuzylU 
ż płyt; S.lK) Audycja dla dzieci; 1.130 Audycja dla 
szkól; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa — 
12.03 Koncer, południowy; 12.40 Dziennik połiidn.;
12.50 „Zielarstwi w Polsce" — pogadanka (Lwów! 
1E.0U Wiadomości gospodarcze; 15.15 Muzyka.®  
płyt; 15,55 Jak spędzić święto; 10.00 Film, plasty
ka, architektura; 16.10 Pogadanka społeczni; lC.iS 
Rozmowa z chorymi (ze Lwowa); i6.30 Muzyka 
salonowa z Dłyt; 17.00 „Nauka w Rosji współcze
snej" — odczyt: 17.15 Reciia! fortepianów- ; 17.50 
Encyklopedia mówiona; 18.00 Pogadanka aktual
na; 18.10 Poradnik sportowy; 18 2u Muzyka z płyt; 
18.45 Program na jutro; 18.50 Ochrona zwierząt do 
mowycŁ przed piagą much — pogadanka; 19.00 
Tajemniczy przyjaciel — opowiadanie z książki; 
19.20 Z pieśnią po kraju; 19,45 Fragment opero
wy; 20.00 O instrumentach ■— pogadanka; 20.15 
Koncert rozrywkowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 
20 55 Pogadanka aktualna; 21.00 Koncert Pomor
skiego Tow. Muzycznego 22.30 „Miłość w czwai- 
tyrai wymiarze" — skecz; 22.46 Muzyka taneczna; 
23.00 Programy lokalne.

Lwów, godz. 7.1-0 Program ns dzisiaj; 7,35 
Parę m fom acyj; 7.40 Muzyka reska z płyt; — 
14.30 Koncert życzeń: 15.15 Muzyka popularna z 
płyt; 15.35 Młodzież lwowska przed mikrofonem; 
15.55 Infonnałor turystyczny; 16.00 Program na 
jutro. Id.05 Muzyka z piyt; 18.16 Poradnik sporto
wy lokalny; 18.20 „Znaczenie gospodarcze tury 
styki" — pogadanka; 18.30 Muzyka z płyt; 18.40 
„Kobieta w biurze" — pogadanna; 20.15 Koncert 
rozrywkowy; 22.45 Muzyka taneczna z płyt; 23,00 
Muzyka % płyt; 24.00 Koncert muzyki.

Katowice godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń po- 
ranna; 6.0? Muzyka z pljd; 7.10 Wiadomości bie
żące; 7.35 Muzyka symfoniczna z płyt; 13.00 Kon- 
d p  życzeń; 13.15 Koncert z płyt; 13-58 Wiadomo
ści giełdowe; 15.15 Muzyka z płyt; 15.35 Chwilka 
Społeczna; 15.40 Lekcja języka polskiego; 15.55 
Muzyka z płyt; 16.30 Koncert chóru; 18,16 P o r a d -  
nik sportowy lokalny; 18.20 Jare spędzić święto: 
18.25 Muzyka z jnfet: 18.45 Program na jutro: —
18.50 „święty ze Skoczowa na Śląsku" — poga
danka; 20.15 Muzyka taneczna; 22.45 Muzyka z
piyt;

Kraków godz. 7.10 Kilka informacyj; 7.35 
Muzyka poranna; 13-00 Pieśni1 majowe z Wieży 
Mariackiej; 14.00 Lokalne wiadomości gospodar- 
oze; 14.0? Koncen symfoniczny; 15.15 Koncert so 
listów z płyt; 15.5E Dokąd jechać w święto; 16.00 
Życie kuituralne Krakowa; 16.10 Wiadomości ?. 
dma; 18.16 Lokalny poradnia sportowy, 18.20 
Muzyk* lekka z nłyt; 18.45 Program na jutro; — 
20.15 Muzyka z piyt; 22.45 Muzyka taneczna na 
płytach-
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Również śiódmy dziwi rozprawy towa
rzyszy inż. Dobbszyfistóego należał, podob-

Jak szósty, do interesujących. Dwaj 
pierwsi świadkowie policjanci Szechciitski 
i Pająk mówili o sposobach prowadzenia 
śledztwa, oraz o aresztowaniach. Świadek 
Pająk zeznał, śe aresztowanych nie badał, 
lecz zaraz odstawiał do więzienia.

Obrońca: A skąd wiedzieliście, że wła 
śnie ci ludzie brali udział w najściu?

Świadek: Wiedzieliśmy kogo nie było 
w krytycznym czasie w domu.

Obrońca: 1 to był dowód?
świadek: Tak.
Obrońca: Pan zeznał, że się pan intere

sował Stronnictwem Nar. A wiedział pan
0 istnieniu oddziałów ochronnych?

Świadek:

Wiedziałem c@ś nie coś
Świadek zeznaje dalej, że nie meldował ę  
tym władzom, bo sądził, że drużyny te mają 
Wyłącznie cele porządkowe. Na dalsze py- 
tąoi* -świadek wyjaśnia, że w jego okolicy 
nie było innych partyj tylko Stronnictwo 
R&r. Była wprawdzie partia prorządowa, ale 
d o  niej należał tylko kierownik szkoły... 
Tam, gdzie większość mieli narodowcy nie 
było w ogóle komunistów.

Niezwykłe zainteresowanie towarzyszy
ło zeznaniom następnego świadka zastępcy 
komendanta posterunku w Myślenicach 
Winc. Orlłcklego. Świadka krytycznej nocy 
zbudził posterunkowy Małecki. Udał się on 
na posterunek, stwierdził zniszczenie. Ze
znał dalej, że posterunek po napadzie
1 odejściu napastników nie został zamknię
ty. Zapytany przez obronę św. Orlicbi ze
znał, że nie słyszał narzekań na działalność 
starosty Bassary, zresztą „nie przejmował 
się tym".

Chcąc wybadać spostrzegawczość świad
ka jeden z obrońców zapytał: Co znajduje 
się ponad szyldem posterunku P. P. w My
ślenicach? ...

Świadek: Nic tam nie ma.
Obrońca: A obrazu Matki Boskiej pan 

inle zauważył?
Świadek: Nie.
Obrońca: Jak  pan wróci do Myślenic to 

Tuech się pan lepiej przypatrzy.
Pfzewódnićz^cy zwrócił uwagę obrońcy 

na niestosowność tej uwagi. Obrońcy zadali 
świadkowi szereg pytań, z których wynika
ło. że krytycznej nocy na posterunku P. P. 
w Myślenicach nikt służby nie pełnił, bo 
śpiący tam post. Małecki był po służbie, 
trzej inni posterunkowi zajęci byli w tere
nie, reszta zaś udała się na spoezynek do 
domów, nie zabierając ze sobą broni, która 
zamknięta została w szafie na posterunku. 
Telefonicznie można się było porozumieć 
z posterunkiem tylko o godz. 23.

Obrońca: Czy były robione z tego p„o- 
wodn dochodzenia dyscyplinarne?

Świadek: Nie, nie byłem przesłuehi-

Gdy przewodniozącT zarządził przerwę 
łąwa obrońców i dziennikarzy z ożywieniem 
komentowała niezwykłe zeznania świadka 
ó stos mkach na posterunku P. P. w My- 
śienfcath'.

Po krótkiej przerwie

doszł niezwykłego inoydentu
Mec. Gajewic; zawlj domił sąd o tym, że 
jeden z wywiadowców policyjnych, przy 
słuchu jących się rozprawie informował 
v  ęząsle przi-wy świadka Małeckiego 
miejscach, zajmowanych przez poszczegól
nych oskarżonych, wobec tego obrońca 
zwróci* się do Trybunału z prośbą o prze 
sadzenie skarżonych. Do prośby tej sąd 
przychylił się po krótkiej naifdzu Wywo
łało to zrozumiałą sensację.

Następnie Fąd wysłuchał zeznań sześciu 
posterunkowych P. P. świadek M. Konik 
był komendantem posterunku P. P. w oza- 
Sl-0 pamiętnych wypadków. Kryty osme.i no- 
CF przybiegł do niego nost. Małecki, skrwa
wiony na t w a r z y u b r u n y  pp cywilnemu, 

1 przeraźmy zawołał: Panie fcomcn- 
niech pan ucieka, bo puna zabija, 
pana. Świadek opowiedział następ- 

d;m _-o zawiadomieniu. .vładz i o twoim 
* . e, w P°ścigu. Następnie na pytanie 

'?uronców św- Ranik zeznał, Że w dniu na 
Padu po godz. 24 na posterunku nikt służ- 
oy me pełnił, jedynie 3 policjantów było 

terenie.
Sędzia Stępniowski: Gdy policjanci szli 

spar do domu, czy zostawiali brrń na po
stęiuriku? j

Świadek; Tak, nie brał" z sobą brnij 
Sędzia: No dobrze, a ja k b y  się stało coś

nadzwyczajnego?
świadek: Może być, że w tym wypadku 

me byłp tak, jak powinno być.
Świadek podai, że w‘ li&ęie starosty my-

śleniokiego do p. Wojewody o napadzie na 
Myślenice p. starosta pisał, że „napadu do
konali prawdopodobnie narodowcy". Nie 
był pewny początkowo, trudno było bowiem 
w to uwierzyć.

Ad w. Gajewicz: Czy pan starosta był 
pobity?

Świadek: Żalił się, że został pobity, ale 
ja ran nie badałem.

Adw. Gajewicz: Czy się skarżył w jaką 
część ciała został pobity?

Świadek: Nie.
Adw. Kuśnierz: Czy mieliście instrukcje 

jak się macie odnosić do P. P. S., żydów 
i narodowców?

Sędzia Bartynowski: Uchylam to pyta-
nie.

Przewodniczący uchylił również pyta
nie: Czy mieliście instrukcje przychylnie 
odnosić się do P. P. S.?

Dalsi świadkowie T. Matuszkiewicz 
i Jan  Wojnarowski członkowie Straży Gra
nicznej opowiadali o pościgu Straży Gra 
nicznej za ostatnim oddziałem inż. Dobo- 
szyńskiego, złożonym z 8 do 10 osób. Ma
tuszkiewicz zeznał, że strzelano do nich, 
gdyż grozili użyciem broni, Wojnarowski 
zaś zeznał, że strzelano do członków od 
działu, którzy uciekali.

Obrońca: Jakie instrukcje mieliście?
Świadek Wojnarowski: Mieliśmy instruk

cję strzelać w razie oporu, lub ucieczki. Oni 
byli zaskoczeni, oporu nie stawiali, ucie
kali.

Świadkowie Stan. Polarz, Mik. Malaga 
i Winc. Latoń nie wnieśli do sprawy żad
nych ciekawszych momentów. Jeden z nich 
był przy przesłuchaniu kilku oskarżonych, 
którzy mieli zeznać, że

„to wszystko miało się stać 1 maja"
Około godz. 18 przewodniczący zarzą

dził dłuższą przerwę, po której zeznawali 
koronni świadkowie oskarżenia, posterun
kowy Stefan Małecki i strażnik miejski 
z Myślenic Wład. Śwlęch. Małecki był je
dyną osobą, która krytycznej nocy przeby
wała na posterunku. Wrócił ze służby o go
dzinie 24 i położył się spać. W pewnej chwi
li usłyszał stukanie do drzwi. Zapytał: Kto 
tam. — Jest kradzież!— odpowiedział nie
znajomy głos. Gdy uchylił drzwi do wnę
trza wtargnęło 3 osoby z bronią w ręku. 
Jeden z napastników uderzył go szpicrutą 
w twarz, raniąc. Dwóch towarzyszy przy
trzymało go. Inni, którzy przyszli za nimi, 
otwarli szafę z bronią i opróżnili ją. Zginęło 
również 45 zł., pióro wieczne, pieczątka 

t. d. Z napastnikami wszedł wysoki szczu
pły pan, prawdopodobnie inż. Doboszyński, 
który

wyraził posterunkowemu ubolewanie, 
H go pobito

i zakazał bić, po czym powiedział: „kole
dzy trzymajcie go, żeby nie uciekł". Gdy
napastnicy opuścili posterunek Małecki po
biegł zaalarmować komendanta i kolegów.

K r o n i k a  k r a m w s k a

W tej części zeznań nadszedł moment 
decydujący. Przewodniczący zażądał od 
świadka, by wskazał tego, który go bił 
i tych, którzy go trzymali i zabierali broń. 
Konfrontacja wypadła nieszczególnie. Ma
łecki wskazał na -A. Płonkę jako na spraw
cę pobicia, podczas gdy w śledztwie wska
zał na Tomasza Płonkę. Innych obwinio
nych wskazał trafnie.

Następnie świadek zeznał, że z peleryny 
policyjnej, którą widział u J. Kwinty, jeden 
z górali pod Pcimiem uszył sobie spodnie,

Gdy Małecki ukończył zeznawać inec. 
Gajewicz zabrał głos i złożył drugie tego 
dnia oświadczenie, nie mniej sensacyjne od 
pierwszego. Zgodnie z odpowiednimi prze
pisami — mówił mec. Gajewicz — wyłącz
nie przewodniczący ma prawo kierować i 
czuwać nad tokifct# rozprawy. Tym czasem 
jak się dowiedziałem w czasie przerwy wy
wiadowcy arćśztowali w gmachu sądu pew
ną osobę. Aresztowanie to stoi w ścisłym 
związku ze złożonym poprzednio przeze 
mnie oświadczeniem o informowaniu przez 
wywiadowców świadków, o rozkładzie 
miejsc oskarżonych. Byłby to niebywały 
skandal, gdyby przewód sądowy w krak. 
Sądzie Okręgowym toczył się pod kontrolą 
policji. Proszę Wysoki Trybunał o zbada
nie tej sprawy.

Wyjaśnić należy, że po zaprotestowaniu 
przez obrońcę przeciw informacjom, udzie
lonym przez wywiadowcę świadkowi Małec
kiemu, wywiadowca aresztował na przer
wie osobę, którą podejrzewał o powiado
mienie o tym fakcie obrońcy.

Ostatnim świadkiem,
przesłuchanym w siódmym dniu rozprawy, 
był strażnik m. z Myślenie Wład. Święch. 
Gdy 29 czerwca nad ranem dowiedział się, 
co się dzieje na rynku w Myślenicach, wy
biegł -ze strażnicy, by zawiadomić policję. 
Po drodze otoczyli go członkowie oddziału 
inż. Doboszyńskiego, odebrali mu szablę 
i poprowadzili z oddziałem. Gdy jeden 
z nich uderzył świadka, „pan komendant" 
— jak świadek Święch nazywa inż. Dobo
szyńskiego — powiedział: „za co go bijecie, 
nie bić go, nie wolno bić“. Święch słyszał 
również, gdy Doboszyński mówił w czasie 
najążdii: „Niszczyć wszystko, co jest ży
dowskie, nie błć nikogo i nie rabować"! 
Nawoływał również towarzyszy, by nie 
strzelali i nie niszczyli naboi, bo się mogą 
przydać. Gdy oddział Doboszyńskiego opu, 
ścił Myślenice i oddalił się 3 km. od mia
sta zwolniono świadka i oddano mu szablę 
.Na pożegnanie inż. Doboszyński podał 
świadkowi rękę.

W czasie zeznań świadek rozpoznał kil- 
ku uczestników zajść, a Jana Kwintę po
znał' jako tego, k tó ry  go uderzył pałką,

Przed zakończeniem środowej rozprawy 
mec. Gajewicz prosił sąd o wezwanie na 
świadka sędziego śledczego Zacharskiego, 
na okoliczność, jak prowadzone było śledz
two. Wniosek ten poparł prok. Szypuła

0 {)ezplatot t a r o  mM ow ę szkól
Onegdaj odbyło się w auli Uniw. Jag. 

pod przewodnictwem kuratora Stypińskiego 
;Walne Zgromadzenie Tow. Popierania Bu
dowy Publ. Szkół Powszechnych, przy licz
nym udziale delegatów Okręgu Krak', (obej
mującego województwo krakowskie i kie
leckie), reprezentantów władz i zaproszo
nych gości. Zebranie zagaił prezes Towa
rzystwa Rektor U. J, dr Szafer. Sprawo
zdanie wygłosili1 wiceprezes nacz. Kaba- 
ciński i skarbnik dyr. Hollender. Jak  wy
nika z tych sprawozdań, Towarzystwo liczy 
obecnie 1563 kół i 30,137 członków. Przy 
pomocy Towarzystwa wybudowano i odda
no do użytku 776 izb lekcyjnych. Podczas 
swej trzechletniej pracy Towarzystwo udzie 
liło bezprocentowych pożyczek na budowę

M
Duże zainteresowanie wzbudziło publicz

ne czytanie „Ifigeneji" Feliksa Płażka przez 
członków Polskiego Teatru Akademickiego. 
Uroku pięknego wiersza tragedii wzorowa
nego na odpowiednikach arcydzieł klasycz
nej literatury dramatycznej nie zdołał na
wet rozproszyć brak sceny, kostiumów, 
świateł i muzyki.

Nic więc dziwnego, że zachęcone tym 
Polskie Radio tę właśnie tragedię wvbrało 
jako pierwszą dla prób syntezy realizacji 
scenicznej ze ściśle mikrofonową, plastyką 
akustyczną. Nadana ze- sceny estradowej

szkół 1,436.650 zł oraz 52.100 zł bezzwrot
nych subwencyj. Majątek Towarzystwa wy
nosi zł 1,424.946, W obecnym roku preli
minuje Zarząd kwotę przeszło pół miliona 
złotych na budowę szkół, oraz szeroką ak
cję zaopatrywania szkół w pomoce nau
kowe.

Po uchwaleniu absolutorium i podzięko 
wania Zarządowi, powzięto szereg uchwał, 
z których należy zanotować uchwałę doma
gającą »ję 0<j Rządu 1 ciał ustawodawczych 
wstawienia większej dUtaćji do normalnego 
budżetu na budownictwo Szkolne, oraz bez
płatnego dostarczania większej ilości drze
wa na budowę szkół przez Lasy Państwowe 
w okresie Tygodnia Szkoły Powszechnej.

1  A J.
27. CawarieŁ Boże Ciało.

Wschód rłońca 3.26, zaonód 19.40.
Długość dnia 16 godzin 14 min.

—ono—
ADRES* DZIĘKCZYNNY DLA REKTORA 

LASZCZKI. Wczora bawiła u p rektora L*fc-
caki delegacja Komitetu Budowy Pomnika 4®, 
gen. Rozwadowskiego i wręczyła mu aches 
dziękczynny, nodpisany przez kilkudziesięciu 
członków, za wykonanie tablicy pamiątkowej 
ku czci śp. gen. ■. Rozwadowskiego.

JU B ILEU SZ KRAKOWSKIEGO GIMNA
ZJUM. W  środę odbyła się uroczystość 40-ieoit, 
Pierw szego  Gimnazjum Żeńskiego im Emilii 
P la te r  w  Krakowie. Uroczystość rozpoczęła 
się solennym  nabożeństwem w kościele św. 
Anny, odprawionym przez ks, Biskupa Ro- 
dponda, który do  skończonej Mszy św. wy
głosił od ołtarza pełne głębokich myśii ka
zanie, wskazując na rolę wychowawczą dzi 
siejszej szkoły dla państwa i narodu. Po na
bożeństwie w pięknie przyozdobionej aulł 
gimnazjalnej, odbyła się przy udziale przed
stawicieli władz nauczycielstwa, wychowanek 
gimnazjum i zaproszonych gości uroczysta aba 
demia.

OTWARCIE WYSTAWY DZIEŁ ARTU
RA GROTTGERA. W środę w południe
w oddziale Muzeum Nar. im. F. Jasień- 
SKiego przy ul. Szczepańskiej odbyło się 
uroczyste otwarcie wystawy dzieł Artura 
Grottgera w 100 rocznicę jego urodzin,. 
W uroczystości wzięli udział przedstawi
ciele władz z wicewoj. dr Małaszyńskim na 
czele. Uroczystość otwarcia rozpoczął prze
mówieniem dyrektor Muzeum Narodowego 
F. Kopera.

TRAGICZNY WYPADEK NA UL. KAR 
AiELICKIEJ, W środę o godzinie 8 rano n? ul. 
Karmelickiej przed gmachem teatru cugateia 
wydarzył się wst"ząsającv rypadek. Samo
chód osobowy firmy Lignozi ze Śląska naje
chał na przebiegającą jezdnią 7 letnią Janinę 
Jakubczyk, córkę pracownicy Ubezpieczam5 
Społecznej. Nieszczęśliwe oziecko przejecna- 
ne zostało przez ramię i doznało ciężkich 
obrażeń wewnętrznych i wstrząsu mózgu. Na 
miejsce przybyło niezwłocznie Pogotowie Hat., 
które przewiozło dziecko w stanie bardzo 
ciężkim do szpitala im. Pcez. Narutowicza, —i 
Samochodem kierował Alfred K a szyk z Bie
runia Starego. W sprawie tej prowadzi docho
dzenia III Komisa-iai P I .

ZARZĄD „TOW KOLONU WAKaC. 
PORĘBA WIELKA dla Uczn. Gimn. m. Kra
kowa" podaje do wiadomości wszystkich 
członków, iż ogłoszony w „Głosie Narodu" 
z dnia 22 maja br. termin odbyć się mają
cego 35 Walnego Zebrania członków T-wa 
został z powodu nieprzewidzianej przeszko
dy, natury technicznej, przesunięty na nie
dzielę 6 czerwca br. o godz. 10 przed M. 
Walne Zebranie odbędzie się w gmachu 
państw, gimn. III ul. Sobieskiego 9, w auli 
gimn. na II piętrze. Porządek dzienny ten 
sam, co w pierwotnym ogłoszeniu. W bra
ku statutem wymaganej ilości członków, 
odbędzie się następne Walne Zebranie o go
dzinie 10.30 przed nok, tego samego dnia 
i w tym samym miejscu z ważnością po
wziętych uchwał bez względu na ilość człon
ków.

i—O00_ .
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Teatr m im. J Slowaekiefe.
Czwartek 27 maja: „Nieusprawiedliwiona 

dzina“.
Sobota 29 maja. „Bolesław Śmiały *.
Piątek 28 maja przedstawienia nie będzie
ADRIA: „Pani Minister tańczy".
APOLLO „Parada miłości".
„BAGATELA; „Dżentelmen kocha inaczej" 

oraz rewia p. t. „Wesołe Dni Krakowa".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: -  od wtorku 23 

do m edzieli 30 maja 193'i r. włącznie: „Pod dwie
ma Hagami" Claudette Colbert, Ronald Col- 
man.

PROMIEŃ: Zwyciężyły kobiety".
STELLA* „Dzisiejsze czasy".
SZTUKA: Małżeństwo z miłości.
ŚWIT: Młody hrabia.
UCILCHA: Pasteur (Paul Muni) wznowienie. 
WANDA: Jestem niewinny. W rolach gl. Sil- 

via Sidney — Spencer Trący.

Polskiego Radia dnia 20 bm. w wykonaniu 
zespołu Polskiego Teatru Akademickiego 
jako słuchowisko dla ogółu słuchaczy i za
razem widowisko dla grona zaproszonych 
gości zdobyła sobie zrozumiałe i zasłużone 
uznanie,

doceniając fakt wielkiego zainteresowa- 
ńia. się szerokiej publiczności „Ifigeneją" 
Polski Teatr Akademicki włączył ją w o- 
gólńy program „Dnia Akademika", organi
zowanego w ramach Dni Krakowa ;i wysta-

Przy współpracy Związku Zawodowego 
Literatów Polskich Tr—1— J~:~ *w Krakowie dni: 6

czerwca (godz. 20.15) na dziedzińcu daw
nego gimnazjum Nowodworskiego, ul. św. 
Anny 12. Piękne kostiumy projektu Marii 
Ossowskiej i archaiczna ilustracja muzycz
na Witolda Kałki, dopełnią doskonałej oa- 
łośći tego widowiska. Zaznaczyć przy tym 
należy, że młoda odtwórczyni roił tytuło
wej p. Maria Galówna, debiutantka w Pol
skim Teatrze Akademickim daleko przeszła 
możliwości swoje i stworzyła pełen nieprze
partego uroku typ greckiego dziewczęcia- 
To samo mniej więcej tyczy się p. Danuty 
Grodyńsldej. (Klitajmestra) i p. A. Augu* 
stynka (Agammemnon), znanych już zresz
tą szerszej publiczności jako czołowych ar
tystów- Polskiego Teatru Akad. Opracowa
nie sceniczne „Ifigeneji" i * reżyseria dra 
Władysława Dobrowolskiego.
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0 pokoi z komfortem zaraz do w y n a jęc ia  
Rynek, A-B i. 43, wiadomość ta m że

'? v £ £ £ ,m  W i S K I D A
C zesa n ie  — on du lacja  —- m anicure.

skład PŁÓCIEN, BIELIZNY i TOWARÓW BŁAWATNYCH 
R. KOWALSKI, KRAX0W' ul- Wiślna 8- -  Te|- 1S9-84

poleca znane z trwałości
Płótna lniane i bawełniane, obrusy, ręczniki, chusteczki, ścierki, sienniki, per- 
kale  1 zefjry. Koce kołdry kapy, < fa rtu szk i , i -czepki, pończochy, skarpety, 
kraw aty, kołnierze; Bielizna m ęska i dam ska trykotow a i w ełniana. Barchany, 

flanele, baje. K lasztorne chustk i w ełniane kaszm irow e, włóczkowe pledy.
Bogato w yoóri Ceno n o lą th o w o  nisuie!

LINOLEUM - CERATY
Dywany — Chodniki ■ — 
Wycieraczki — Podszewki 
Parasole — Skarpetki — 
Rękawiczki — Koloratki 

tanio
i .  Góralik, Rynek 20.
Gorsety — Materiały — 
Gumy — Dodatki gorseto
we — Pończochy — Wstąż
ki — Koronki — Hafty 
Frendzle — Przybory do 

szycia — Duży wybór.

e b 10 koszykarskie, 
8 r l  parasole ogrodowe 
tkaniny wileńskie, cera
mika. Łapczyński, Kraków 

Straszewskiego 28.

K om ornik Sądu Grodzkiego 
w  K rościenku n/D.

Sygn. Km. 186/37 i inne.

Obwieszczenie o I cytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krościenku 

n/D. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
3 czerw ca 1937 r. o godz. 9 w Ochotnicy Dol
nej nrd. 1, odbędzie się licy tacja ruchomości 
należących do dłużników Romana, Marii i H e
leny K ędzierskich, sk ładających się z urządze
nia domowego, inw entarza żywego i m artwego 
oraz pierścionka, oszacowanych na kw otę po
wyżej 900 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licy
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 11 m aja 1937 roku.
Komornik Sądu Grodzkiego 

w K rościenku n/D.

HiiimacKi
KRAKÓW- PLAC MAMAOW«, Q

ŻĄDAJCIE CENNIKÓW!

Najtańsze źródła zakupu

aparatów i prz^borów
fo to g ra f ic z n y c h  *

F O T O -R E K O R D
K R A K Ó W  

ul. św. Tomasza 24. 
ul. F l o r i a ń s k a  37.

Zamówienia z prowincji wykonuje 
się odwrotnie.

O K U L A R Y
nowoczesne według recept 
lekarzy Dolecą dypl. optyk 
i r U f O l f  Kraków 
V U l "  1 Floriańska 47

Lo d o w n ia  n o w e c z a
s n e  wykładane kafla

mi, izolacja korkowa — 
nadzwyczaj higieniczna— 
w czterech wielkościach 

do nabycia w firmie

Roman Sienkiewicz
Kraków, ulica Bracka 2. 

Telefon 165-35.

J. PŁONKA
zegarmistrz genewski, 

Kraków — Szewska 12. 
Zegary, zegarki, biżuteria, 
papierośnice — okazje — 

pracownia napraw.

P a w ilo n  Restauracyj
ny Polskiego Zw. Tu

rystycznego punkt obsłu
gi wszystkich wycieczek 
w Krakowie, ul. Lubicz 4 
w ogrodzie — poleca ta
nią i smaczną kuchnię 

pod nowym zarządem.

belgijskie czes
kie, odnawianie sta

rych, oprawa obrazów. — 
Frakóiy, Sławkowska 11.

Sz u k a m  spólnika z 15 — 
2C.000 zł. do fabryki 

Zgłoszenia do „Głosu Na
rodu”, ul. Krzyża 11 pod 
„ J e d y n a  chrześcijańska 

fabryka”.

Qa r d « r o b «  odświeżą 
naprawia, przerabia 

poprawia złe kroje, czyści 
chem. farbuje. Pogotowie 
krawieckie Kraków, Jana 

18. Telefon 119-90.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru L 
w Krakowie, nl. Zybłikiewieza 5,

Sygnatura I. Km. 801/37.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 

rewiru I. Jan Białas, mający kancelarię 
w Krakowie, ul. Zybłikiewieza Nr 5 na pod
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 31 maja 193 7r. o godz. 
17 w Krakowie, ul. Zybłikiewieza Nr. 17 
odbędzie się I licytacja ruchomości, należą
cych do Idy Griffel, składających się z urzą
dzenia domowego, dywanów, zegaru stoją
cego i innych oszacowanych na łączną su
mę zł. 1.090.

Ruchomości można oglądać w dniu licy
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Licytacja wyznaczona na dzień 26 maja 
br. nie odbyła się z powodu przeszkód urzę
dowych.

Dnia 26 maja 1937 r.
Komornik Sądu grodzkiego, rewiru I.

(— j J a n  B ia ła s.

Reklama dźwignią handlu

Jan  Kołodziej
K om orn ik  Sądu g rodzk iego  w N iepołom icach Spraw a: Komunalna Kasa Oszczędności Związku 
Dnia 24 maja 1937 r. Międzykomunalnego w  Bochni c/a K arol Mentel M

Km. 20/37. . - w . Pierzchowie. ............................. « § |

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Niepołomicach 

Jan  Kołodziej mający kancelarię w Niepołomicach 
Nrd. 32 na podstawie art. 676 i 879 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 21 lipca 19B7 roku, 
o godzinie 9.30 w Sądzie grodzkim w Niepołomi
cach w  sali Nr. 7 odbędzie się sprzedaż "w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużnika K aro
la M-entla w Pierzchowie nieruchomości: I. Iwh. 
:84 gm. Pierzchów składającej sie z pbud- lkat. 
104, 106. pgr. lkal, 290/2. 293. 302/1, 322. 360/1, 
36.1/2, 362/1, 363/2, 1072/1, 321/2, 107, 220, 290/1, 292 
o łącznej pow. 2 ha 84 a  31 m5, czyli 4 morgi 
1,505 s.2 — Na realności tej stoi dom mieszkalny 
drew niany wraz z przynależnościami. — Realność 
Iwh. 84 gm. Pierzchów w raz z przynależnościami 
oszacowana została na kw otę 7393 zł.. TI, Iwh. 163 
gm. Pierzchów składa się z pgr. lkal. 1605/29 o pow, 
3 a 49 m*, czyli 97 s2, oszacowana została na kwotę 
58 zł. 20 gr. — III. Iwh 252 gm. Pierzchów skład, 
się z pgr. lkat. 313/2, 313/1, o pow. 332 s.2 -  
oszacowana została na kwotę 139 zł. 20 gr. — 
IV. Iwh. 302 gm. Pierzchów skład, się z pgr. lkat. 
300/3, 301/5. ó pow. 1 mórg 1.423 s2. oszacowana 
została na kw otę 1.813 zł. 80 gr. — V .Iwh. 310 
gm. Pierzchów  skład, się z pgr. lkat. 352 o pow. 8 
arów  45 m 2., czyli 235 s*., oszacowana została na 
kwotę 141 zł. — VI. Iwh. 478 gm. Pierzchów 
skład, się z pgr. lkat. 319/1, 31.9/2, 320 i 321/1 o 
powierzchni 711 s2., oszacowana została na kwotę 
426 zł. 60 gr. — V II. Iwh. 464 gm. Pierzchów 
skład, się z pgr. lkat. 323 o pow. 3 a 27 m=., czyli 
91 g»„ - -  oszacowana została na kwotę 54 zł. 60 gr 
V III Iwh. 303 gm. Pierzchów  skład, się z pgr. lkat. 
301/4 w  1/3 części dłużnika własnej o pow. 1 mórg 
315 s2. oszacowana została na kw otę 1.149 zł., — 
cena zaś wywołania odnośnie do reąlnośąj ad I. 
wynosi 5.544 zł. 65 gr., — ad II. 43 zł. 65 gr., — 
ad III. 104 zł. 40 gr., — ad IV. 1.360 zł. 35 gr., —
ad V. 105 zł. 75 gr.. — ad VI. 319 zł. 95 gr„ —
ad V II. 40 zł. 95 gr., — ad V III. 861 zł. 75 gr.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości odnośnie do realno
ści ad I. 739 zł. 30 gr„ — ad II. 5 zł. 82 gr., —
ad III. 13 zł. 92 gr., -  ad IV. 181 zł. 38 gr., -
ad V. 14 zł. 10 gr., — ad VI. 42 zł. 66 gr., — ad 
V II. 5 zł. 46 gr., — ad V III 114 zł. 90 gr.

Nieruchomości te maja urządzoną księgę hipo
teczną w Sądzie Grodzkim w Niepołomicach.

Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie; albo 
w takich papierach wartościowych, bądź książecz
kach wkładowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. — Papiery  w arto

ściowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jei części od egze
kucji, że uzyskały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące. zawieszenie egzekucji,

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy
tacją wolno oglądać nieruchomości w  dni pow- 
szednie od godziny 8 do 18, akta zaś postępowanie 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz
kim w Niepołomicach na 3 tygodnie przed licyta
cją, -wcześniej zaś w biurze komornika Sądn Grodjp 
kiego w Niepołomicach.

(—) Jan Kołodziej,
Komornik Sądu grodzkiego w  N iepołom icach

Najnowszy wynaiazak dla cierpiących na

PRZEPUKLINĘ
Cierpiący na przepuklinę mają sposobność 
odwiedzić zak/ad M. T I L L E M A N A  w Kra 
kowie przy u l .  S z l a k  39 .  T e l ,  156-27.
zaszczytnie znanego w całej Polsce specjalisty 
z 30-Ietnią praktyką i wynalazcy nowegu 
systemu opatent. bandaży, stosujący jfc t  naj
lepszym i nairadykalniejszym skutkiem na 
różnego rodzaju najniebezpieczniejsze i naj- 
zastarzalsze przepukliny (rnpt) u pań panów 
i dzieci, po osobistym jawieniu się za zlec. 
lek. nawet w wypadkach, gdzie róźnegc sy
stemu bandaże nie pomogły. Liczne podzię
kowania i świadectwa lek. świadczą o uzna
niu jakim się cieszą te bandaże, n cierpią
cych na przepuklinę Proszę żądać bezpła
tnych lnformacyj 1 wyjaśnień. Udoskonalone 
pasy na wszelkie dolegliwości brzuszne ł poo
peracyjne.

Korzystajcie z dni Krakowa I
Di a od wiedza]ących w tym  czasie znaczne znliki.

Założona w r. 1900. —  Odznaczona złotym msdalam na wystawie w r. 1 9 T C ^ k

Pracownia wyrobów artystycz.-cyzelersko-bronzowniczych
pod firmą

H E N R T K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ul, Floriańskie! L. 38,

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, tr.ybularze, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów Koś
cielnych jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego 
wchodzące Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzorn i ry
sunku. —■ Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
W ykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenaoh konkurencyjnych. —

D. L. AMES 25

PURPUROWA MASKA
(Przekład Eugeniusza Bałuckiego).

— Żałuję 'bardzo — westchnęła Magda
le n a  —  że n ie  umiem wyrażać swoich uczuć 
w formie wytworniejszej. U nas w Amery
ce  młodzież, zwłaszcza uprawiająca sporty, 
jest, dość niepowściągliwa w jeżyku. Sły
sza łam  przypadkiem, słowo, które scharak
te ry z o w a ło b y  dobitnie tę panią, ale zacho
w am  je d la  siebie, pon iew aż je-stem wsty
dliw ą młodą dz iew cz y n ą  i. muszę się wyra
żać z szacunk iem  o słabej i pięknej płci... 
a  szczególn ie o jej starszych przedstawiciel
k ac h  — wyrecytowała słodko. Jej oczy 
p o c iem n ia ły  n ag le . — Żal mi tylko towa
rz y s z k i czy  pokojówki tej kobiety.

Sixsmith wyprostował się porywczo i zbu
rz cl górę piasku, którym obłożył się sta
rannie.

— Pokojówki? Wiec ona nie jest sa
ma? — zapytał. — Maedi, pani jest w ogóle 
n ie s ły c h a n ie  miła. Nie-cb pani opowie!...

— A czko lw iek  nie rozumiem pańskiego 
za in te re so w a n ia  służbą tej Kleopatry czy 
P ięk n e j Heleny, jednak gotowam w każdej 
chw ili u rząd z ić  panu dziką awanturę — 
rz e k ła  Magdalena. Spostrzegła., że John 
b y ł poważnie zainteresowany. — Ale -dowio 
de je szc ze  raz, że jestem dobra i wyrozu

miała. Otóż to się stało przed obiadem. —
0 tym czasie pan się włóczył, oczywiście, 
po obskurnych knajpach albo jeszcze pod
lejszych spelunkach. Ta pani... nie -wiem, 
jak ona się nazywa...

— Yvonna DuraJnd — podpowiedział 
John. — —-----

— Pan długo zbiera wiadomości, aie są 
za to pewne i wyczerpujące — zauważyła 
Magdalena i spojrzała nań z zaciekawie
niem. — A więc pani Duraud ma narożny 
pokój na pierwszym piętrze, okna wychodzą 
na ogród. A w tym ogrodzie ja siedziałam
1 już nie pamiętam teraz, co robiłam — haf
towałam poduszkę dla przyszłego męża, czy 
cerowałam pończochy — w każdym razie 
byłam zajęta robótką odpowiednią dla przy
zwoitej, szanującej się panny. Nagle usły
szałam zdławiony okrzyk. Był to głos ko
biety i wyglądało, że w momencie, gdy zar 
częła krzyczeć, ktoś jej przykrył usta dło
nią. Nie cierpię' znęcania się nad zwierzę
tami, jeśli nawet one są w powłoce ludz
kiej. Zerwałam się z miejsca — a siedzia
łam na stopniach altanki — zdawało mi się, 
że okrzyk się rozległ z okien na pierwszym 
piętrze. Weszłam o parę stopni wyżej i stąd 
ujrzałam część narożnego pokoju. Spostrze
głam od razu, że nie może być mowy o mor
derstwie lub innym równie sensacyjnym wy
darzeniu...

Urwała. Kpiący, przekorny wyraz znikł 
zupełnie z jej oczu i twarzy. Sixsmith wy
czuł, że w tym momencie przypomniała so

bie o nieszczęśliwym wypadku, którego 
ofiarą padł w ubiegłą noc jeden z gości ho
telowych. Tragiczna śmierć była szeroko 
omawiana w „Valencji“, wszyscy żałowali 
sympatycznego młodzieńca i wierzyli — albo 
przynajmniej udawali — że wpadł pod sa
mochód, jak głosiła wersja oficjalna.

— I co pani zobaczyła? — nastawał 
z lekkim zniecierpliwieniem.

—, Niewiele. Ujrzałam dziewczynę w czar
nej sukni — jej twarz mignęła mi tylko 
przed oczami, zauważyłam jednak, że miała 
czarne włosy, była młoda, bardzo ładna i 
jak gdyby czymś zaskoczona... Nie, raczej 
przestraszona. Przy niej stała pani Durand. 
Daję słowo, że najbardziej zaślepiony męż
czyzna pod słońcem nie uznałby, iż w tym 
momencie była piękna. Myślałam, ze uderzy 
dziewczynę, powstrzymała się jednak i za
częła ją okropnie besztać.

— Nie pamięta pani, co ona mówiła?
— Coś wrzeszczała po hiszpańsku — 

ciągnęła Magdalena. Wprawdzie mój ojciec 
jest właścicielem paru linij kolejowych w 
Ameryce Południowej, jednak moja znajo
mość hiszpańskiego jest bardzo ograniczo
na. W swoim czasie sprawiałam wielkie 
przykrości nauczycielce języków obcych. 
Mówiła mi na przykład: -.Nie wyjdziesz 
z pokoju, póki ci nie pozwolę". Po hiszpań
sku pokój będzie „habatcion", prawda?... 
Albo: „Wiem, co się stanie, jeśli będziesz 
nieposłuszna", a nieposłuszna jest na pew
no „desobidiente".

— Sądzę, że nauczycielka języków miała 
więcej zarzutów i-..

— I to już wszystko — przerwała Mag
dalena. Potem pani Durand znikła, a dziew
czyna w czarnej sukn. została sama.

Sixsmith spojrzał na kobietę w różo
wym kostiumie kąpielowym.

— Energiczna osoba-..
— Ale mówmy wreszcie o czymś in

nym — odezwała się Maedi, bo jeśli i  ta 
prośba nie poskutkuje, to zaraz usłyszy pan 
parę uszczypliwych uwag pod adresem tej 
piękności. Niech mi pan oszczędzi tej przy
krości... Wie pan co? Chodźmy do hotelu. 
Poświęcę się i napiję się z panem herbaty, 
którą wy, Anglicy, łykacie litrami o tej 
porze. W każdym razie uie zostawię pana 
na plaży, dopóki ta-., o mały włos nie uży
łam określenia, którego się nauczyłam od 
naszej młodzieży, uprawiającej sporty! Jed
nym słowem nie zostawię pana w pobliżu 
niebezpiecznej uwodzicielki.

— Zrobione! A później każę sprowadzić 
jakiś wehikuł: i pojedziemy do willi Harrisa, 
która uchodzi za jedną z osobliwości Tan- 
geru.

Wytrząsnęli piasek z pantofli i włożyli 
płaszcze kąpielowe.

— Byłbym niewymownie szczęśliwy — 
roześmiał się John — gdyby niechęć do 
pięknej pani Durand była po prostu zwykłą 
zazdrością.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr'
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . 50 gr.
Komunikaty ,  , 60 gr

na 1-szej 70 gr

BB*-

Drobne za w y r a z ..........................................................
Układ tabelaryczny c 50% drożej.
Zn  zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

10 g».
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